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W LODZI: 

Rocznie 
Pólrocz. 
Kwarta!. 
Miesięcz. 

rb. 8 k. 
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n 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

Kalendarzyk tygodniewy. 

Sob. Św. Bazylego. 
Niedz. Św. Wita i Mod. 
Poniedz. św. Julitty. 
Wtorek Św. Innocentego. 

Środa św. l\Iarka. 
Czw art. św. Gerwazego. 
Piąt. św. Syl weryusza. 

Wschód: 
Zachód: 
Dl. dnia: 

A 

g. 3 m. 4-4. • 
g. 8 m. 15. 

g. 16 m. 31-

AA _, 

Z przesyłką pocztową: I 
Rocznie rb. 10 kop. -
Półrocznie " 5 " - · 

Redakcya 
w ŁODZI. 

Kwartalnie • 2 „ 50 I 
Miesięcznie " - „ 85 

•ł- Piotrkowska N: Ili. 

M telefonu 593. 

Rok V. , 

Sobota, dnia 1 ( 14) czerwca 1902 r. 

Kantory1 własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u P• Łękawskiej; 
w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGŁOSZł:Ń: N ad es lane" na 1-szej stronicy 50 kop. za wiers11. Zwyczajne ogło•zenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 

~iejsce. Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyra.zu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrolog ie po 15 kop. za 

wiersz petitowy. ARTYKUŁY b.:iz oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nio zwraca. 

Warszawska Pralnia Chemiczna 
Farbiarnia, Sztuczna Cerownia i zakład 

reperacyjno•krawiecki 

Wł. Piętki 
pod firmą 

~~=illeeie10..8'~~ 
Piotrkowska lłly w Łodzi. Telefon 851. 

Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, ~i­

ranki, portyeiry, dywany, meble do prania i czyszczenia. 
M3tery.a.l'.y do dekatyzowania. 

łla ąd.anie w 24 godzin. 
639-r-4 
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D. IO sztuk 

Mymo Tatrzańskie 
najlepsze mydlo toaletowe 

. 
a. 
o 

.air 

_,... Kawałek 15 kop. ~ 
Sprzedaż wszędzie. 702-10-1 

atry i Wieliczka w Łodzi 
w slynnej panoramie 

A. Kaczurby, Piotrkowska 74. 
Powodzenie jakiego Wieliczka. doznala we ~szys}­

kich stolicach Europy, nie zawiodto i w Łodzi. ł'a 

liczne tedy żądania z miasta i okolicy pozostawiamy te­
dy Wieliczkę jeszcze do 22 czerwca. 

TATRY zaś _w_ystawiliś~y wczor.aj w 
drug10J panoramie, w tej sa­
mej obszernej sali. 

Tak więc Hi dwa potężne cuda przyrody, pelne 
~rozy i majestatu piękna Tatry i jedyne najwię~sze na 
swiecie kopalnir (cały ~ wiat podziemny) sąsiaduJą obok 
siebie. Któżby więc nie chcial korzystać z takiej spo-

sobności i oglądać czarujące widoki. 

Morskie Oko o wschodzie słońca. Zakopane. 
Gewont najcudniejsze doliny, szczyty Tatr itd. iO widoków 

Oto co pisze Wincenty Pol o T1ttraeh: 

A wy strażnire śniegami świecące 
Stoicie wiecznie wierno i surowo. 
I dla tyQh ludzkich pokolei1 milcząee 
Odtąd u was Boże skamienial:o stawo. 

Otwarte oodz. od 10 rano do 10 wieoz. Wst~p 
na Tatry 20 kop. Dzieci i uczn. IO kop. Wst~p 

na Wieliózk~ 20 kop., dzieci i uczn. IO kop. 
Uwaga. Dla mlodzieily szkolnej bardzo kształcące. 

Polacy trójprzymierze. 

Inspirowany w obu biurach prasowych wie­
deńskich i przez :imbasadę niemiecką tutejszy 
korespondent „Miincł1. N eueste N achrichten" po­
słał swemu dziennikowi korespondencyę, którą 

warto powtórzyć. 
„Ostatnie zajścia w Kole polskie01 - pisze 

ten pan-dostarczają nowego dowodu, że wszy­

scy pola cy są z sobą solidarni i kiernj ą się wy­
łącznie swemi specyalnemi interesami, w Au­
stryi zaś bynajmniej nie poczuwają się do wzglę­
dów wobec interesów polityki państwowej au-

stro-węgierskiej. . 
Podczai; rozprawy w Kole polsk1em potę­

piono projekt antypolski pruski z „ naj większem 
oburzeniem" i nawet oświadczono, że „przymie­

rze z Niemcami zniszczy Austro - Węgry; takie 
przymierze jest dla naszego państwa zabójczem. '· 
Pozwolono więc sobie nietylko na wysoce nie­
taktowne wmieszanie się w sprawy cudzego 
państwa, lecz zażądano pośrednio takiej polityki 
zagranicznej austryackiej, która miałaby się sto­
sować przedewi;zystkiem do interesow i życzeń 
polskich. 

Polacy uważają się, mimo wszelkich zape­
wnień, lojalnego patryotyzmu, nie za uustryu­
ków, lecz za polaków, którym hardziej znleży 
na dobrej doli ich braci w Prusach nil na inte­

resach państ'rn :iustro - węgierskiego. Był to 
dziwny zbieg okoliczności, że tego samego dnia, 

gdy pan Abrahamowicz w Budapeszcie wobec 
delegacyi złożył znane oświadczenie, sejm pru­

ski przyjął projekt rządowy polski i cesarz Wil­
helm II wyglosił mowę w Malborgu. 

Ten zbieg okoliczności wybornie maluje 
skutki, jakie wywolał już po części, po części 

zaś musi sprowadzić szowinizm narodowy pol­
ski, tak butnie i zuchwale występujący. W tej 
samej godzinie, kiedy Prnsy mobilizują się prze­

ciwko swoim polakom, polacy austryaccy mooi­
lizują się przeciwko trtSjprzymierzu i Prusom. 
Tylko fantaści, którym jest nieznany wpływ po­

laków w Austryi, mogliby przeczyć, że z takiego 
położenia rzeczy nie wypłyną następstwa jak 
najfatalniejszej natury dla stosunku pomięd,,;y 
Austryą i Nie,mcami. 

Zapobiedz temu można tylko w taki sposób, 
jeżeli Austrya rozciągnie baczniejszy nadzór nad 

tą wszechpolską agitacyą. Również i. w Austryi, 
gdzie polacy od lat dwudziestu tworzą rzekomo 

najważniejszą podporę pańi;twa, a przynajmniej 
rządów, muszą koła decydujące nabrać przeko­
nania, że polacy także i u nas są żywiołem od­
środkowym i stanowczo nie zaslugującym na 
zaufanie. 

Będą musiały te koła decydujące prędzej 

czy później postarać się poprostu o inne pod­
pory dla państwa, Dla nas niemców w Austryi, 
są pożądane te polskie nieostrnżności. -- P. Ja­
worski wie bardzo dobrze, dlaczego przestraszył 
Si<} z powodu wniosku Greka. 

Nieo$trożności polskie dowodzą jasno i do­
bitnie, doszłoby się w Austryi, gdy by według 

recepty federalistycznej każdemu z narodów da-

wało się coraz to więcej swobody na jego pry­
watne zabaw ki narodowe. Dowodzą zatem, że 

w Austry i jest koniecznym zdrowy centralizm, 
który może dać dobre wyniki jedynie pod kie­
runkiem nicmców. 

Ty Ie owa korespondencya wiedeńska „l\liinch. 
Neu. Nachr.''. Rohi ona wrażenie, jak gdyby 
byla napisaną pod dyktandem agentów praso­
wych ambasady niemieckiej na l\letternichgasse. 
Zaakcentowanie przez Koło polskie, n:i.wet w re­

zolucyi, oslabionej poprawką Jaworskiego, że 

politycy polscy w Galicyi potqpiają zdanie się 

Austro-Węgier na łaskę i niełaskę Niemiec, za­
niepokoiło księcia Eulenburgn. RQzomie on wy­
bornie, że taka deklaracya, złoźona w imieniu 
silnego klubu, a nadto . zestawiona z oświadcze­
niami czechów i z ro'l.prawami w delegacyi wę­

gie1·skiej, wymierzonewi przeciw wszechniem­
com, wartość Au,:tryi. jako sojusznika Rze­
szy, znacznie obniża. Przymierza mogą nie 

całkowicie odpowiadać sympatyom ludności, lecz. 
biada im, gdy ściągają powszechną nienawiść. 

Obawa zatem podyktowala powyżej przyto­

czoną korcspondencyę, która jest denuncyacyą, 
szantażem i spekulacyą: -

1. Denuncyacyą dlatego, że oskarżając po­
laków o spiski, domaga się dozoru policyjnego 
nad działalnością polityków polskiuh w Galicyi; 

·> Szantażem, gdyż us'iluje nastraszyć po­
laków, że może i w Austryi pogorszyć się ich 
położenie, jeżeli nie zaprzestaną się oburzać ja­
wnie na gwałty pruskie; 

3. Spekulacyą na nakłonienie kół decydu­
jących do wskrzeszenia centralizmu germaniza­
cyjnego w Austryi pod hai;łem obrony interesów 
państwowych. 

Korespondencya sama przez się nie zasłu­

giwałaby na uwagę, gdyby nie nosiła wyraźne­
go piętna inspiracyi przez agentów pruskich 
w Wi e<lniu. Mimowoli bowiem zdradziła, ja kich 

argumentów użyją pewne figury, akredytowane 
w Wiedniu, by kołom decydującym i najwyż­
szym przedstawiać protest posłów polskich prze­
ciw polityce pruskiej jako czyn i;zkodliwy dla 
Austryi, jako fakt, trącący zdradą stanu. 

Niechże ci panowie nie zapominają, że Wil­

helm Il w Malborgu wystąpił jako cesarz 
wszechniemiecki i wzywał do walki z polakami 

wszystkich niemców, bez względu na granice 
państwowe. Takie wystąpienia cesarsko-wszecb­
niemieckie zaszkodzą stanowczo Austryi. 

ZYGZAKI. 
Łódzki korespondent <Słowa> poaw1ęca na­

stępujące uwagi tutejszemu chrześciańskiemu To­
warzystwu dobroczynności, uwagi najzupełniej 

słuszne. 

Łódzkie chrześciańskie Towarzystwo dobro­
czynności przewidLtje w budżecie roku bieżącego 
znaczny niedobór, tern więcej, ie władza zaka­
zała urządzenia dorocznej zabawy ogrodowej 
z t. zw. niespodziankami, dającej pokaźny do­
chód, bo dochodzący 10,000 rubli. Zakaz, zda­

niem naszem, zupełnie słuszny, mimo, że przy-
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nosi dotkliwą stratę materyalną Towarzystwu. 
Zabawa cała polegała na hazardzie, do którego 
wciągało się szerokie masy ludności pracującej. 
Za bilet rublowy każdy wygrywał jakiś przed­
miot; dla przynęty w liczbie wygranych znajdo­
wały się: krowa, rower i kilka cenniej:i:r,ych 
fantów, resztę zaś stanowiły przewaiuie t. :r,w. 
"resztki" towarów łokciowych, prawie że bez­
wartościowe. Nieraz robotnik przegrywał cały 
zarobek tygodniowy lub kilka rubli oszc:r,~dności, 
aby w zamia11 za tu otrzymać trochę niepotrze­
bnych gałganów. 

Towarzyl:ltwo dobroczynności ma tak p•Jważnc 
zadania przed sobą, że powinno pozyskać µo­
parcie ogółu i j~go sympatye. J.eżeli .<l~i.eje się 
przeciwnie to metylko ogół łodzian w1mc nale­
iy, lecz przedewszystkiem kierowników Towa­
rzystwa. Są to .lu~zie bez~arunko.w? dobrej 
woli, lecz zasklepiem w rutyme, bez 1mcyatywy. 
"Tak było przed 25-iu laty, tak też i tera.z bę­
dzie· - oto ich hasło. Tymczasem od 25-m lat 
w Łodzi i na świecie dużo się zmieniło. To za­
sklepienie się w rutynie, częste paraliżowanie 
jakiejś śmielszej inicyatywy szkodzi Towarzy­
stwu; stokroć jednak więcej złego wynika z po­
wodu nieliczenia się ze składem mieszkańców 
Łodzi pod względem narodowościowych i reli­
gijnym. Większość i to znaczna łodzian:--- kat~­
licy i polacy. Tymczasem 3/ 4 zarządu 1 komi­
tetów stanowią niemcy, protestanci, z których 
wielu nie włada wcale językiem polskim, nawet 
są opiekunowie cyrkułowi, nie umiejący po pol· 
sku. W zarządzie niema ani jednego kaplana 
katolickiego, natomiast duszą jego jest znany 
i głośny tu propagator protestantyzmu, filar zbo­
rów i gmin. Okoliczności powyższe wpływają 
na to że znaczna część łodzian zachowuje się 
obojęt~ie względem Towarzystwa, mimo dobrej 
woli ich kierowników. Tylko gruntowna reor­
ganizacya zarządu może ożywić Towarzystwo, 
gdy wszystkie sfery Łodzi będą miały swych 
reprezentantów u steru instytucyi, popłyną obfi­
cie składki od kopiejkowych do największych. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. św. Wita. 
WYSTAWA obrazów Tow. Zachęty Sztuk Pięknych, 

Piotrkowska 107. 
WIELKA zabawa ogrodowa w Helenowie na korzyść Pogotowia ratunkowego. Początek o godzinie 3 po po­

l:udniu. 
Poniedziałek. 

IMIONA SŁOWIAŃSIUE. Budzimira. 
WYSTAWA obrazów Tow. Sztuk Pięknych, Piotr­

kowska 107. 

Miejscowa 
Odpust w L((giewnikach. O trzy wiorsty od 

Zgierza, a 8 boczną drogą od Łodzi, leży wieś 
Łagiewniki, w którij na pagórku stoi b. klasz­
tor i kościół oo. Franciszkanów, zbudowany 
w XIV wieku. 

Klasztor łagiewnicki ma duży urok dla po­
bożnych, z tego względu, że posiada w swoich 
murach cudowny obraz św. Antoniego z Padwy 
i zwłoki błogosławionego Rafała, ongi zakonnika 
łagie~nickiego klasztoru. 

8w. Antoni Padewski urodził się w 1195 
roku w Lizbonie, w roku 1220 przyjął sukienkę 
św. li'ranciszka z Asyżu, celem nawracania nie­
wiernych, lecz burza wyrzuciła go na brzegi 
włoskie; tu poświęcił si" gruntowniejszej nauce 
teologii, a potem kaznodziejstwu. Słynął jako 
znakomity krasomówca, każąc tłumom nieraz pod 
odkrytem niebem, w czasie podróży po Wło­
szech, Francyi i His:r,panii. 

Przed śmiercią, która nastąpiła w 1231 ro­
ku, powrócił do Włoch. W roku 1832 został 
kanonizowany przez kościół rzymsko - katolicki, 
który w dniu 13 czerwca obchodzi uroczyście 
nabożeństwami i odpustami ten dzie1i. 

W dniu wc:r,orajszym przypadło rozpoczęcie 
się odpustu w łagiewnickiem kościele, jako 
w dniu patrona tego kościola św. Antoniego. 
Oupust trwać b~dzie przez calą oktawę t. j. dni 
0śrn. 

Jutro jako w dzień świąteczny, liczą w Ła- w kieszeni może się rozkoszować ich widokiem, giewnikach na duży zjazd okolicznych włościan co przy pewnej dozie bujnej imaginacyi n10ze i mieszkańców Łodzi. być na razie wystarczającem. 
Droga do Łagiewnik przy zaprowadzeniu ,,Czas." Wydawnictwo kalendarza "Czas" komunikacyi trarnw;ijowej pomiędzy Zgierzem a prosi za naszem pośrednictwem pp. lekarzy, ad­Łodzią, je:>t bardzo udogodnioną i niekosztowną. wokatów, inżynierów, budowniczych i t . p., aby Wystawa sztuk pięknych. W <lnin wczoraj- zechcieli adresy l:lWOje nadsyłać do redakcyi wy­szym na wy1:1tawę ze :r,biorów 'l'ow. Zachęty dawnictwa przy ulicy Mikołajewskiej nr. 39. Sztuk Piękny eh (Piotrkow~ka x~ 1O7) pr:r,y były Kalendarz "Czas," który już z do był popularnoH& następujące nowe obrazy: Matejko •Dwóch ani o- w Łodzi, w r. b. będzie znacznie rozszerzony łów > i <Szkic do Rzeczypospolitej Babińskiej•, i uzupełniony wyr,zerpującemi inf'ormacyami. :.'.) Andrychiew;cz < Fałs:r,ywe hlaskh, < Anioł Pań- Osobiste. Artysta mal:.trz, p. Otto Bauer, ski> ! kosiarz) i <Krajobraz z wodą > , :J) :Miller wyjechał do Stawuty dla poratowania silnie za­< Palermo St. Giovani elegii», < Prośba>, <Palermo 

grożonego zdrowia. Capella Palatina, 4) Kazanowio!ka <Kamienny jar koło Chocima>, <Droga w lei:;ie>, <Po zachodzie Goście. W poniedziałek o g. 5 po południu słońca>, <Sarny w lesie>, <Kwiaty >, <Las w je- przybywają do Łodzi pp.: Władyslaw dr. Benni, sieni>, <Gęsi i świnie pod lasem >, n) Trzebiński wiceprezes Tow. zachęty sztuk pięknych w Król. <Pomnik w Wenecyi>, <Podwórko poklasztor- Polskiem, artysta -malarz, Józef Eismondt i publi­ne>, 6) Gt;rson <Sentymentalna•, <Siostrp, <Ku- cysta Władysław Rabski, Przyjazd tych gości pała>, 7) Zmurko <Lilia> (głowa kobiety). <w sza- związany jest ze sprawami Wystawy ze zbiorów le », 8) Austen < Niegościnne brzegi, i <w grocie Tow. zachęty w naszym salonie artystycznym. nadmorskiej ». Zatwierdzone plany. Rząd gubernialny piotr-Trzy większych rozmiarów obrazy łodzianina kowski zatwierdził następujące plany budowlane Samuela Hirszenberga, wśród których silne wy- w Łodzi: wałuje wrażenie . Żyd modlący się o zmierzchu". Henry ka Kintzlera na budowę parterowej Powszechną uwagę zwiedzających wystawę, przędzalni, która ma stanąć przy ul. Długiej pod o której w tych dniach podamy bardziej szc:r,e- nr. 82/805. gólowe sprawozdanie zwraca "Bachantka." An- Ferdynanda i Matyldy małżonków Tiehler drychiewicza. Jest to obraz bezspornie dużego na budowę pończoszarni na Pasażu Szulca pod talentu, lecz traktowany niezwykle zmysłowo. nr. 14/4'7. Prawie widać krew gorącą, krążącą pod skórą Andrzeja Wintera, na budowę jednopiętro­tej nagiej kobiety, która na tle ciemnoszafirowe- wego domu mieszkalnego przy ul. Przędzalnianej go nieba, otoczona płomieniami mknie w prze- pod nr. 90/975. strzeń w lubieżnej pozie, muskana mii:łą. Z u- Ferdynanda Greenwooda na budowę mie­wagi atoli, że wyt1tawę zwiedzają nietylko ludzie szkania dla stróża przy alicy Mikołajewskiej pod dorośli, ule takie i młode panienki, wyrostki, a nr. 78/10!:i8. nawet i tlzieci, obraz o podobnej treści nie po- Gustawa Lisnera na przeróbkę okna w do­winienby wisieć n1.1. miejscu naczclnem, lecz na- mu frontowym przy ul. Ta.rgowej pod nr. tH­leiało usunąć go dyskretnie na stronę, lub le- 1180. 
piej jeszcze ukryty za zasłoną pokazywać lu- Jana Matejki na budowę domu piętrowego dziom jedynie dorosłym za oddzielną dopłatą. na 1:1kfad kafli pr:r,y ul. Andrzeja pod nr. 2-1 .• Sztuce wiele wolno, ani słowa. Nagość Jana Abla na budow" szopy przy ulicy Sre-w sztukach plastycznych zdobyła prawo obywa- dnie pod nr. 38/352. telstwa, nie idzie przecieź za tern, by gorszyć Ja.na Rychtera na burlow" dwóch szop przy miała maluczkich i przedwcześnie podniecać ich ulicy Zarzewskiej pod nr. o5/ l 050. żadze. Antoniego Nassa na budowę dwupiętrowego • Zarząd wystawy, mającej na celu niety lko domu mieszkalnego z komórkami przy ul. Przę­szerzenie kultu piękna, ale i uszlachetnianie mas, dzalnianej pod nr. 84. powinienby na okoliczność tę baczną zwrócić Adolfa Karowa na budowę szopy pr:r,y ulicy uwagę. św. Juliusza vod nr. U. 

Pogotowie ratunkowe. Od wczoraj komitet z kanalizacyi. Inżynierowie i technicy, pra-wydzialu dochodów niestałych Pogotowia ra.tun- cujący nad wstępnerui robotami kanalizacyjuemi, kowego krząta si~ nader energicznie okolo przy- wyjechali w okolice Łodzi dla stndyów, nad gotowania jutrztjs:r.ej wielkiej zabawy ogrodo· urządzeniem odpływu ścieków i sprowadzenia wej w Helenowie, która zapowiada się świetnie. wody do miasta. 
Bogaty program, starannie i z dużym na- Szacunek. Komisya szacująca grunty zajęte kładem pracy przygotowany, którego puuktem pod budowę linii koluszkowskiej, w dniu 17 b.m. kulminacyjnym będzie wspaniały obraz ruchomy zbierze się w biurze powia~u łódzkiego, dla osza­na stawie <Sobótki, » ilustrowany muzyką i śpie- cowauia gruntów włościan gminy Chojny. wem chóralnym amatorek i amatorów pod batu-

tą p. Kuleszy, uzupełnią jeszcze różne uiespo- Budowa. Na wczorajszem posiedzeniu ko­dzianki. }liędzy inuemi, produkująca się obPcnie mitetu budowy kościoła św. Stanisława Kostki w Łodzi celnemi strzałami boerka, Mary van Dyck, postanowiono wszystkie roboty kamieniarskie przybędzie do Helenowa na tor cyklistów powo- wewnętrzne i zewnętrzne powierzyć znanej zikiem, przybranym w kwiaty i zaprzężonym tejszej firmie <A. Urbanowski>. 
w parę kucyków, powożonych przez małego boe- Pogrzeb. w dniu wczorajszym przed wie­ra . .Mary van Dyck, ubrana w męzki, narodowy czorem odbył się pogrzeb dzieci, które pCldczas kostyum boerów, popisywać się będzie na torze pożaru przy ulicy Nowomiejskiej udusiły się od wyścigowym celnemi strzałami do różnych ru- dymu. Na pogrzeb ten wylegli prawie W'ilzyscy chomych przedmiotów. żydzi zamieszkali w dzielnicy Staromiejskiej. Zabawę rozpoczni.e o g. 3 zabawa dzieciuna, nader urozmaicona i umiejętnie ułożona, pod kie- O tekst wekslu. Jeden z rejentów peters­runkiem p. Antoniny Chrzl)szczewskiej, przelożo- burskich odmówił w tych dniach spor:r,ądzenia nej instytutu gimnastycznego w Łodzi. Bufety, protestu wekslu, na którym tekst napisany był miodosytnia ze staremi miodami, wreszcie Gam- przez masz.ynę piszącą. Regent odmowę swoją brinus z piwem i zakąskami posilać będą ł:i.kną- umotywował tern, że treść drukowana maszyną cych i głodnych. Kiosk zaś z kwiatami i namiot z łatwością może być starta gumą i weksel mo­jupoński, gdzie sprzedawane będą kwiaty, con- że być wypełniony innym tekstem. fetti, serpentyny i t. p., wreszcie strzelnice i gry Bruki drewniane. Z powodu poważnych wy­sportowe dopełnią całości, której uwieńczeniem datków na rozmaite roboty w mieście, a szcze­będzie wspaniały fajerwerk, przet.l.stawiający ka- gólniej na roboty brnkarilkie na tych ulicach, retkę "Pogotowia", dążącą do wypadku. które leża na krańcach miasta, a nie są jeszcze Tatry. Urocze nasze Tatry w Łodzi! Wpraw- zabrukow~ne, w r. b. tylko na ulicy Cegieluia­dzie niema potęgi, któraby je żywcem przenio- nej od Widzewskiej do Skwerowej, ma być uło­sła na bruk łódzki, mimo to jednak p. Kaczurba, żony bruk drewniany. Wyjątek ten zrobiono li właściciel panora wy w pałacu Geyerów przy u- tylko z tej przyczyny, że ulica Cegielniana, od ulic licy Piotrkowskiej, wynalazł po~rednią drogę i . Piotrkowskiej do i::lkwerowej, idzie równolegle daje możność zobaczenia cudów natury za skrom- z ulicą Dzielną, na której ruch kołowy jest nad­ną oplatą. , zwyczaj duży i przebiegają tramwaje tak, że Widoki z Tatr są łudzące, zarówno co do I chwilowy nawet przejazd przez tę ulicę staje perspektywy, jak i kolorytu. Każdy wi~c, kto się niemożliwym. Przedsięwzięte środki, by do­niema pieniędzy na podróż, a ma 20 kop. rożki kierować ulic::\ Cegielnianą, nie dały po-
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myślnych rezultatów z tej przycr,yny, że na 
przestrzeni pomiędr,y ulicami Skwerową i Wi­
dzewską, jest bruk z kamieni polnych. 

W roku przyszłym magistrat zamierza prze­
prowadzić roboty około ułożenia bruków drew­
nianych na kilku ulicach. 

Kopalnie piasku. N a granicy miasta, pomi~­
dzy Kusym Kątem a ulicą Brze11ińską, znajdują. 

się doś ć głębokie pokłady piasku białego, który 
piaskarze nabywają dla sprzedaży detalicznej 
po mieście. Kopalnie, głębokie 4-5 metrów, 
nie są ogrodzone, ani też przez nikogo dozoro­
wane, ściany ich są prawie pionowe i masa pia­
sku opuszcza się na spód, co powoduje dość czę­
ste wypadki przysypań. 

W ostatnich dniach do takich dołów weszły I 
dzieci okolicznych mieszkańców, lecz w czasie 
zabawy dwoje dzieci zostało przysypanych. Na 
krzyk pozostałych nadbiegli ludzie z pola i po 
usilnej pracy wydobyli dzieci zemdlone, które 
z trudem udało się przyprowadzić do przyto­
mności. 

O ile wiemy, właściciele eksploatujący pia­
sek ciągną dobre zyski, gdyż, podług obliczeń 
rzeczy świadomych, morga daje do 1 O tysięcy 
r ubli dochodu. 

Przy takich korzyściach należałoby wpły­

nąć na wlaścicieli kopalń piasku, by prawidło­
wo prowadzili eksploatacyę i rozciągnęli baczny 
dozór nad kopalnią dla zabezpieczenia od wy­
padków. 

O most. l'vlost przy rogu ulic DlugieJ i Konstan­
tynowskiej posiada j edną deskę ruchomą, odgrywającą 

zupełni e niepotrzebnie rolę samotrzasku. Zanotowano już 

kilka wypadków, na szczęście nieszkodliwych, ale mogą 
byc i poważniej sze. Zaradzic temu może kilka gwoździ, 
które oby s ię jaknajprędzej znalazly. 

Zguba. Wczoraj w tramwaju, idącym z Górnego 
Rynku do cmentarzy, za ulicą Krótką, konduktor J\2 50, 
znalazl portmonetkę, zawierającą 61 kop. w drobnej mo­
necie i trzy kartki ze szpitala św. Aleksandra na imię 
Jana Szeffla. Właścic iel zguby może ją odebrac w biurze 
tramwajów przy ulicy Tramwajowej. 

Przygniecenie. Janina Nowicka, lat 9, zostala 
przez bramę domu M 14, przy ulicy Targowej , przyci­
śniętą do muru, wskutek czego .ma zranioną glowę. Le­
karz Pogotowia udzielił pomocy. 

Upadek. Kocia Najdorf, 15-letnia sluząca, zamie­
szkala przy uli cy Cegielnianej pod nr. 10, spadla ze 
schodów tak nieszczęśliwie, że zwichnęla rękę i palec. 
Lekarz Pogotowia udzielil pomocy. 

P pracy. August Blat, lat 47, zajęty przy od-
nawian domu Mi 113 przy ul. Pańskiej, spad:t z rusztowa­
nia z wysokości jednego piętra i ciężko poranil głowę 
i nogi. Lekarz Pogotowia, pó udzieleniu pomocy, odwiózl 
go do szpi tala Czerwonego Krzyża. 

Ekonomiczna. 
Bank Państwa. Ruch w banku państwa 

w ciągu ostatniego tygodnia był bardzo pomyśl­
ny. Gotowizna kasowa w tym czasie podniosła 
się z 291,697,000 rb". na 296,97~ 1000 rb., przy­
czem sama ilość złota wzrosła z 122,471,000 rb. 
na 126,356,000. Ogólna gotowizna złota w !Jan­
ku państwa wynosiła w d. 29 maja 744,608,000 
rb. wobec 74:0,957,000 rb. w d. 21 maja. Dy-

KRONIKA TYGODNIOWA. 
-z-

Formalistyka. - Pogotowie ra1.unkowe. - Przepowiednia. 
Falba. ~ Majówka. - Sztuki piękne w Łodzi. 

Niema pono mocniejszych więzów krępują­

cych polot postępu po nad suchą, pedantyczną 
formalillty kę, ową zmorę Średniowieczną, pod 
której obuchem nauka, sztuki piękne, przemysł, 

techniku, słowem wszystkie te zdobycze, któremi 
się chełpi post~;- nam współczesny, nigdy nie 
wyszłyby z okresu niemowlęctwa. 

Na szczęści 0 znalazły siit duchy wolne, je­
dnostki dzielne, mężowie wybiegający wzrokiem 
po za mury, któremi ograniczono ich widnokrąg. 
Skruszy li oui kajdany czczej formalistyki, a wy.:. 
zwoleni z jej pęt otworzyli przet.1 oczami zdn­
mionej ludzkości nowe d~·ogi, pelne nieznanych 
jej przedtem tajemnic przyrody, czynników, co 
w strupieszałe ciało wsączyły krew świeżą. 

Za ich to sprawą rydwan postępu potoczył 
się szparko, aź dobiegł na wyżyny, o który<'h 
nie śniło się nawet mędrcom średuiowiecznym. 

Lecz o szprychy i osie jego kół zaczepiły 

się fałdy sukienki mumii średniowiecznej i cho­
ciaż podarte na strzępy, tamują jednak po dziś 
dzień bieg rydwanu postępu, nawet tam, gdzie 
ścisłe przestrzeganie form jest do pewnego sto­
nia zbrodnią społeczną. 

skonto weksli w okresie srrawozdawe,,;ym zmniej­
szyło siq '/, 211,357,000 rb. na 211,2/ti,OOO rb., 
specyalne rachunki uieżące, zagwarantowane pa­
pierami proceutowemi spadły i 64,828,<JOO rb. 
na 63,896,000 ru„ a pożyczki przedsiębiorstw 
przemysłowych - z 41,297 ,OOO na 40.87.J.,OOO. 
W sprawo11daniu rachunków bieżących ujawnia 'I 

się pewne zmniejszenie, mianowicie rachunku 
skarbu państwa z 147,857,000 do J.±2,760,000 I 
rb. i warunkowych rachunków bieżących osób I 
prywatnych i przedsiębiorstw z 74,0in,ooo rb. 
na 65,68±,000 rb. 

Akcyjne tow. dnieprowskiej manufaktury ba­
wełniano-prz~dzalniczej i tkaGkiej (przedsiębior­
stwo w gnb. mohylowskiej), którego pierwsza 
akcyjna rata w rozmiarze 40 pre. została już 

wypłacona, nie przystąpiło jeszcze wcale do 
eksploa.tacyi, jak donosi sprawozdanie z pierw­
s,,;ego operacyjnego 1900/ 1 roku. Rok ten przy­
niósł 87 rb. zysku, otrzymanego z procentów od 
kapitałów. Do zarządu weszli: L. Polakow, bar. 
G. Giinzburg1 J. Poznański, M. Wanizawski i S. 
Lurje; w charakterze k1mdydata do zarządu o­
brano A. Rosenbluma. 

Bawełna. Wytwórczość bawełny w Azyi 
Środkowej w roku 190 l była następująca: Bu­
chara i Chiwa 1,407,000 pud., Fergau 3,135,000 
pud„ Turkiestan 953,000 pud., ogółem 5,495,000 
pudów; mniej o 3,143,200 pud. ·niż w r. 1900. 
Powodem tego był zły stan pogody podczas za­
siewów i zbiorów, poważne zmniejszenie się pro­
dukcyi, gdyż więcej jak o 33% wywołało zwyż­
kę ceny nn bawełnę surową. 

Tabela wygranych 
W 4-ym dniu ciągnienia 5 klasy 178 lo­

teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 13 czerwca 1902 roku. 

Rubli 40000 Ji 32411, 4000 )6 2l779, 2000 )& 60, 
1000 ~~: 7482 12966 1S607 19935 22135. 

Rubli 400 )&JW: 1639 2051 5710 65S4 8lj80 17051 
11a8a 17718 1799 1 22335. 

Rubli 200 l&)&: 1965 2732 a936 S32S 8474 8776 895S 
10171 14620 15269 17723 18152 19635 1992t 23l62. 

Rubli 100 )&Mi: 634 6tl 1 t44 1982 19S8 2393 4822 
5819 9050 9881 11938 12949 1S441 19695 21168 22460 
2274!1. 

Rubli 80 .MNi!: 33 S3 99 29 129 224 41 68 :.J8 353 
80 444 87 23 5S9 75 69 657 73! 899 21 51 17 973 41 68 
72 ll5 63 1017 127 57 345 461 67 1 525 26 96 !:>9 609 83 
784 S68 49 5l 973 83 207l 53 194 33 78 14 96 57 250 
96 389 65 62 98 402 33 505 3S 1 32 624 26 65 7S6 12 69 
51 S99 929 3094 S8 5 151 92 76 221 32 316 4 21 a 32 
419 58 24 504 87 13 629 S66 23 32 7 13 10 942 72 4n 88 
4020 3l 4 l 29 169 290 375 2S 35 44 47t 528 81 6S 2 
6~6 773 13 2C. 89 64 98 849 953 34 1 SG 92 óS 50t;t 63 
68 15~ 6S 32 28 27 l 75 311' 24 ł31 47 81 72 61 12 9! 695 
38 99 57 79 60 '781J 13 79 16 871 73 :14 941 6013 185 87 
25 552 15 95 1150 20 7 96 431 73 44 612 95 13 49 Io 10 
79 707 55 66 93 S61 38 57 52 920 3 7086 oo 59 291 28 
60 35S 407 593 84 58 lS 71 32 36 51 66S 2:! 43 725 8:! 
929 41 43 8~ 8051 3 S9 265 38 308 405 17 45 16 /506 24 
603 746 2 6 858 94 27 971 25 93 13 9004 Zl 15S 254 
316 95 439 20 533 659 76 21 69 oo 753 49 44 858 16 59 
45 30 9112 10029 3 35 1 124 a1 ~2 34 241 35 a8o 45 492 

Przed laty, jeśliś mizerny śmiertelniku, na 
którego z za węgła ezychają różne furye w po­
staci choroby, złej woli twoich bliźnich, własne­

go gapiostwa, rozpętanych żywiołów itp. uległ J 

nieszczęśli...vemu wypadkowi, los twój zaiste go­
dzien był litości. 

Wijącego się w bólach niemocy, pławiącego 
we własnej krwi, jęczącego z rozbitą czaszką 
lub polamanemi kończynami, otaczał zazwyczaj 
tłum gapiów ulicznych, czyniąc zgiełk niedoopi­
sanin. Jedni dziwowali się, drudzy czynili ci 
wyrzuty, inni radzili a radzili, coby przedsię­

wziąć no.leżało-ale z pomocą, z podaniem ulgi 
nie spieszył nikt. Upływały godziny po godzi­
nach dopóki nie znalazla się litościowa dusza, 
osobnik hardziej energiczny i nie sprowad11ił po­
mocy w postaci felczera z najbliższej razury 
lub przechodzącego lekarza, najczęściej bezrad­
nych na razie wobec braku pod ręką wszelklch 
środków pomocniczych. 

Z rozwojem idei humanitarnych pod pano­
waniem postępu ludr.ie, którym niedola bliźnich 
spokoju nie dawała, zorganizowali doraźną po­
moc lekarską w formie ,,Pogotowia ratunkowe­
go''. Jak straż ogniowa dniem i nocą czuwa nad 
mieniem i życiem mieszkańców swego miasta. · 
lub osady, tak też i stacya „Pogotowia ratunko­
wego" dniem i nocą nasłuchuje, ażalić nie ,,;aszedł 
gdzie w mieście wypadek, w którym zdrowie 
lub życie bli:l.niego jest zagrożone. Na wieść 

3 

S7 26 563 6S5 724 39 S2 Sl9 16 24 9ó9 32 11004 71 24 6 
146 56 6 4ó 261 50 66 '181 25 443 57 60 63 59S S5 6S8 
73170Sl7 9997 S03467~4 12r9772224 3l144S5 
4 ~ 54 468 ~8 599 4 663 24 741 6S 43 13 70 S25 53 73 
916 -iO 13046 10 147 11 21 1S 47 391 17 4 H6 83 'iS t>79 
31 9a as 663 55 9:> 96 744 910 s6 14043 ~s 137 24 3~ 

~9:! ~ D 4 H40 27 38 436 54 4 53S 35 720 70 S25 9S 15 1 
9,4 2:! 150Sl 24 199 S6 8 4; 14 15 55 7ó :!63 S6 12 lS 
7S 21 62 376 421 90 04 ftY7 94 51 4 :!I 697 6 Sl 56 770 
20 so . il4 30 47 997 24 161)37 S4 (j6 153 .; 7 242 70 99 
i 37 77 93 I 455 6S 567 S8 32 615 7 5 :!ó 763 19 22 S6S 
8 50 991 1 12 90 4:l '." 4 17111! 82 12a :!7 30 230 ó 16-4\JO 
16 12 f· 27 60! 770 821 19 64 943 46 1810! 145 S5 271 
28 4 47 17 336 82 94 98 404 SB ó85 77 685 5 63 33 69 
789 27 4 21 S71 2S 36 17 2 965 67 9ol 19037 144 23 4S 
Sl S3 264 oo 56 352 14 70 403 73 51 508 72 40 6i9 42 
743 S92 30 6 67 90 977 2016:l 47 268 319 15 li 57 46 
435 43 S2 11 535 69 89 64 6 60 34 632 745 20 46 59 976 
61 21069 5 l3S 91 49 29 lS 57 7S 272 7.> 26 19 1181 19 
484 r36 32 98 65 649 74 849 26 l 4 920 59 72 2 84 220~8 
44 152 33 82 227 40 45 353 55 97 20 484 568 18 ll6 660 
2ó S7 65 759 22 84 851 974 43 26 71 60 93 65 75 23U58 
45 43 vO 32 150 64 72·42 281 10 360 S2 57 412 86. 

CENY ZBOŻA. 
Łódź, 13 czerwca. 

Na targu zbożowym ceny byly następujące: 
Pszenica wyborowa (240 f.) . 7 rb. OO kop. za korzec 

„ średnia . . . . . 6 „ 60 „ 
. „ ordynaryjna . 6 „ 20 „ 
Zyto najlepsze (23o f.) 5 „ OO „ 

,, gorsze . . . . 4 „ 70 „ 
„ wadliwe . . . . . 4 „ 30 „ 

Jęczmień browarny (200 f.) . 4 „ 50 „ 
„ na kaszę . . . . 4 „ OO „ 

Groch warzelny (260 f.) . . 9 „ OO 
„ na paszę . . . . 6 „ OO 

Owies bialy, ważki (140 f) 4 „ 05 „ 
„ średni . . . . . . . 3 „ 70 „ 
„ lekki, żółtawy . . . 3 „ 30 „ 

Ziemniaki (240 f.) 1 rb. 60 kop. do 2 „ oo „ 
Gryka 5 „ 70 „ 
Otręby (100 f.) „ „ 

Targ ospaly. 

CENA PASZY. 
Koniczyna od 2.00 do 2.50 za 120 funtów 
Siano ,, 1.30 „ 1.50 „ 
Sloma „ 1.20 „ 1.35 „ ,, 

" Dowozy na targi bardzo małe. 

--... --

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
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* „Biblioteka Warszawska" w tomie za m. 
czerwiec r. b. pomieściła: „O Maryi Ko~opnickiej " 

Henryka Sienkiewicza, „Dwa upiory historyczue" 
przez d-ra Bronisława Łozińskiego, powieść Ce­
cylii Walewskiej p. t. „Autor" ; „O ziemię" A. 
Donimirskiego, bardzo poważne, ekonomiczne stu­
dyum w sprawie ostatnich projektów germaniza­
cyjnych; charakterystyka działalności artystycz­
nej ś. p. Wojciecha. Gersona przez artystę-mala­
rza Józefa Chełmońskiego. Maryi Konopnickiej 
poświęca redakcya nadto jeszc,,;e pracę p. Hen­
ryka. Gallego p. t. ,,Twórczość poetycka Maryi 
Konopnickiej w ciągu dwudziestu pięciu lat; 
,,O filozofii rytmu" pisze tltudyum p. A. Drogo­
szewski. Bogatą treść miesięcznika uzupełniają 
nadto recenzye piśmiennictwa bieżącego, kronika 
miesięczna, oraz wiadomości naukowe, literackie 
i bibliograficzne. 

o wypadku takim karetka ,,Pogotowia" z lekarzem 
sanitaryuszami i wszelkiemi środkami ratunku 
śpieszy na miejsce i niesie jego ofiarze pomoc 
doraźną, skuteczną a celową. Iln ofiarom uratuje 
życie, ile obroni od kalec twn, niech przemówią 
kroniki wypadków, skrzętnie notowane na sta­
cyi ratunkowej. 

Lecz i do kół karetki Pogotowia przycze­
pił się łachman mumii średniowiecznej w posta­
ci formalistyki szpitalnej, co dobroczynną dzia­
łalność wielce humanitarnej instytucyi tamuje, a 
niekiedy doszczętnie niweczy. 

Zdarzyło się coś podobnego w Warszawie 
w dniu, w którym lódzkie Pogotowie ratunkow~ 
zamierzało ?dbyć wielką zabawę ogrodową 
w Helenowie, przysparzającą mu sporo do­
chodu. 

Na ulicy Nowy Świat nr 64, zasłabła jakaś 
przechodząca kobieta. Wezwane do chorej Po· 
gotowie ratunkowe udzieliło jej doraźnej pomo­
cy i chciało zgodnie z życzeniem nieszczęśliwej 

odwie8ć ją do domu . W drodze atoli chora tak 
ciężko zaniemogła, że lekarz Pogotowia nieprzy­
tomną już musiał umieścić w najbliższym szpi­
talu. 

Trafił na szpital św. Ducha, którego lekarz 
naczelny zabronił wpuszc,,;ać Pogotowia do szpi­
tala, dopóki nie przyjdzie lekarz miejscowy i 
nie stwierd,,;i konieczności pomieszczenia chorej 
w jego murach. 
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Z WARSZAWY. -- Wczoraj odbył się pogrzeb przedwcze- b. m. pani M. Brejska, jako właścicielka dru­śnie zgasłego autora popularnych dziełek dla karni <Gazety Toruńskiej > , <Gazety Codziennej ) ludu lnlięgarza i nakład0y 1 ś. p. Bronisława i <Przyjaciela>, oskarżona o występek przeciw Brzozowskiego. Wśród żałobnego konduktu prze- § 9 pruskiej ustawy pra'lowej. P. Jan Brejski', 
Komitet Towarzystwa fotograficznego za- ważali wychowańcy ryskiej polite0huiki i człon- jak wiadomo, zmuszony będzie wkrótce udać siq 

wiadumia swych członków jak i osoby nie 11ale- kowie korporacyi polskich Arconii oraz Welecyi, , do więzienia, aby odbyć calomiesięczną karę za 
żące do 'l'owarzystwa, zawodowców na równi 

1

. zmarły bowiem był ich cenionym i lubianym przestępstwo prasowe, a nad.to toczy się przeciw 
z amatorami, że został utworzony drugi konkurs kolegą. Nad trumną wygłosił mowę w imieniu niemu kilka procesów o obrazę sędziów, o obra­
fotograficzny na seryę, złożoną najmniej z ~ze- kolegów i członków Arconii p. Walery Go- zę pastora i t. p. ściu fotogr~dii, któreby dokła<lnie charakteryzo- stomski. wały jakąkolwiek miejscowi•ść kraju, dowolnie 
wybraną. Idzie glównie o przedstawienie cha­rakteru obranej miejscowości pod względem: krajobrazu i typu ludnoś<"i, miejscowego ży0ia, obyczajów i obrządków charakterystycznych ; na­
rzędzi, ubiorów, zabytków i p·amiątek danej 
miejscowości. 

Klisze powinny być wymiarów najmniej 6X 6 cent. odbitki wprost z· negatywu lub po­
większoue, do których ma być dołączona notatka 
dopełniająca z opisem charakteru wybranej miej­
scowości. 

Przeznaczone są trzy nagrody oddzielne: pierwsza rb. 100, druga, rb. 50, trzecia rb. 25, które według uznania sędziów mogą być w ca­
lości lub w części rozdane w terminie konkursu, albo też odłożone do następnego. 

Termin nadsyłania prac dnia 1-go grudnia 1902 roku do kancelaryi muzeum Krakowskie 
Przedmieście 65 na ręce p. L. Janikowskiego. 

Skład sędziów konkursu pp. H. Sienkiewicz, J. Rarłowicz, Wł . .Marconi, J. J. Boguski, K. Broniewski, L. Janikowski, E. Majewski i B. Lewy. 
- Z inicyatywy p. Heleny Zawadzkiej przygo­towuje się oryginalne i ciekawe wydawnictwo. 

Będzie to album utworów wyłącznie kobiecych, 
treści zarówno poetycznej i beletrystycznej, jak 
społecznej i popularno-naukowej. Wogóle cały polski świat kobiecy piszący i malujący ma 
stanąć do apelu, i tym sposobem album będzie do pewnego stopnia wyrazem rodzimej myśli i twór­
czości kobiecej. Celem wydawnictwa jest dopo­
możenie ks. Janowi Gralew~kiemu, wybitnemu 
dziś kaznodziei, do zamierzonego przezeń okaza­
łego przyozdobieuia świątyni popijarskiej. 

- Po usunięciu części murów dawnego szpitala Dzieciątka Jezus otwartą została już w całości ulica Moniuszki, łącząca bezpośrednio plac Warecki z .Marszałkowską. Po wywiezieniu 
gruzu ulica ta oddaną zostanie na użytek ruchu 
kołowego i pieszego. 

- Pani Marya W ery ho ogłasza konkurs na napisanie komedyjki dla teatru maryonetek. Nagrody 100 i 50 rb. Termin nadsyłania prac 1 października r. b. 
- Komitet Muzeum rzemiosl i i:;ztuki stoso­wanej zaprojektował urządzenie wystawy zabyt­ków, które przechowały się z dawnej Warsza­wy. Wystawa obejmie: insygnia i przedmioty 

kościelne, zabytki cechowe, widoki, księgi, por­trety, zabytki sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, kostyumy itp. 

Czekano więc na dopełnienie tej formalno­eci. Tymczasem chora umarła. 
Nasze łódzkie Pogotowie dotychczas me za­

pisało w swych kronikach podobnego wypadku, 
chociaż szpitali mamy bardzo mało w 1:1tosunku do zaludnienia miasta i chociaż łodzianie nie gorzej od warszawiaków lubują się w formali­styce. 

Nie wiem czemu to przypisać, czy energii lekarzy naszego Pogotowia, czy też, być może, w gronie lekarzy lódzkich absolutnie brak ma­mutów średniowiecznych. 
A jednak Pogotowie nasze niema szczęścia. Pomaga. wszystkim, kto tylko jego pomocy za­potrzebuje, sobie przecież radzić nie umie. 
Zwykła historya, szewc bez butów chodzi. 
Bo gdyby komitet wydziału dochodów nie­

stałyah Pogotowia porozumiał 11ię z Falbem, wielka zabawa w Helenowie spoczywałaby już w archiwum historyi. 
Wszak nie zależałoby chyba wiedeńskiemu aslronomowi nic a nic na tern, ażeby koniecznie w niedzielę ubiegłą deszcz padał. 
Wystarczało mu tylko ogłosić Wiedniowi i 

światu, że w okresie nie od 12, lecz od 8 do 22 b. m. susza panować będzie. Słońce, proro­kowi posłuszne, nie otuliłoby swego oblicza w ubiegłą niedzielę w płaszcz szary, a obtoki ni6. lunęłyby deszczem, . co rozmoczył nie jedno marzenie dziewicze i uniemożliwił zabawę pod konarami drzew helenowskicb. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
Z Krakowa. 

Zgromadzenie polskich artystów, mają­cych zamiar urządzać corocznie salon w Krako­wie, Lwowie i Warszawie, wybrało p. Stachie­wicza wiceprezesem. We czwartek odbędzie się posiedzenie wydziału, w celu wyboru dwóch ju­rorów, po dwóch zaś wybierze Lwów i War­szawa. 
- Dyrekcya Tow. Przyjaciół sztuk pięknych 

przyznała wyznaczoną przez redakcyę <Tygodni­ka ilustt·ow., nagrodę na najlepszy rysunek, 
w kwocie 300 zł., malarzowi Piotrowi ~tachie­wiczowi za rysunek <Modlitwa ) . 

Ze Lwowa. 
- Na politechnice po miesiącu burz i go -

rączkowych agitacyj nastał wreszcie spokój . Sale 
wykladow~ i rysunkowe przepełnione słuchaczami, którzy widać 0bcą nudrobić to, co stracili . Pra­ca wre gorączkowa. 

- Koniec semestru zbliża się, słuchacze 
pracują ze zdwojoną energią - oby z dobrym skutkiem. 

- Znany lekarz stanisławowski i dyrektor szpitala powszechnego, dr. Jerzy Kąkolniak, 
uległ chorobie tyfusu plami„tego, której nabawił 
si~ przy pełnieniu swoich obowiązków. Zmarły 
odgrywał wybitną rolę w autonomicznem życiu 
Stanisławowa. 

- W miesiącu kwietniu 1902 r. wynosiła produkcya soli w Gali cyi 107, I 02 cent. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 10-±,757 cent. m. W tym samym miesiąc n roku 190 l wynosiła produkcya 114, 190 cent. metr., sprzedaż zaś z zapasów 
98,609 cent. metr. Z porównania wypływa, iż w roku I 902 wyprodukowano o 7 ,088 cent. me­trycznych mniej, a sprzedano 6,147 cent. metr. 
więcej. 

Z Poznania. 
Z Wrześni donoszą, że zasądzony w pro­cesie wrześnieńskim Balcerkiewiez stawił wnio­sek o wznowienie post(wowania sądowego prze­ciw niemu. Chce udowodnić, że nic:; karygodnego nie popełnił i że nie brał udziału w zbiegowi­sku, w którem sąd dopatrzył się zaklócenia po­koju krajowego. 

- Przed sądem toruńskim zasiądzie dnia 14 
Lecz jeżeli prorok wiedeński uie kłamie-a 

słuszność przyznać każe-w roku . bieżącym byl 
dość prawdomównym, aż do niedzieli następnej t. j. do ilnia 22 b. m. panować ma bezwzględna susza. Jutro więc park helenowski zaleią poto­ki jasnego f:'łońca, rojno będzie i gwarno w jego cienistych alejacl.J, zwtaszcza, że obfity i tak już program zabawy, urozmaicą niespodzianki, które komitet, skazany na tygodniową bezczynność, przezornie przygotował. 

Między innemi w strzelnicach, urządzonych przez komitet i zaopatrzonych w cenne upomin­ki za nn.jcelniejsze strzały, ukaże się dziecię lu­du, co przez półtrzecia roku z górą stawiał bo · haterski opór, przemożnej potędze Wielkiej Bry­tanii i do ustępstw ją :i1niewolit. 
Czy Mary van Dyk, boerka, produkująca 

się obecnie celnemi strzałami na jednej ze scenek Variete:> łódzkich, naprawdę ujrzała 
światlo dzienne pod palącem slońcem Afryki 
Południowej, kopii o to kruszyć nie będę, ale to pewna, że nie chciałbym stanąć pod sztandarem Wielkiej Brytanii przed oddziałem podobnych jej amazonek boerskich. 

Wystt·zelalyby przeciwników, jak kuropatwy, zanim w szeregach angielskich padły słowa ko-, mendy do ataku. Nie <iziw, że lord Kitcbener 
kapitulował. Z bubami... a przepraszam, z ko­bietami nie wiele poradzisz nieboże, mężczyzną zwany, gdy chcą postawić ua swojem, a cóż I dopiero, skoro władają manlicherem, jak wa- ' 

Historya kapelusza. 
-?-

u pał coraz b:rdziej dogrzewa; roztopiony 
ołów leje słońce na nasze głowy . .. W parku miejskim i na ringach więdną liście; kurz wci­ska się w usta, w oczy, w nos; wszystkie dole­
gliwości skwarnego lata już odczuwasz w pierw­szych dniach czerwca. Trzeba się możliwie hy­gienicznie odziewać w takie dni, bo o chorobę nietrudno. Cylinder w~druje do szafy; na gło­
wę wdziewam kapelusz miękki, niewielkiej wa­
gi, jasny. 

Jak sobie radzili rzymianie i grecy w cza­sie zimna, lub żaru słonecznego? Wielkich mę­
żów starożytności rzeźbiarz przedstawiał zawsze z głową odkrytą. Wśród greków tylko ludzie stanu pośledniejszego wdziewali na głowę rodzaj czapki, czy kapelusza o główce okrągłej; zwano owo nakrycie gł0wy nPilos ". Grek rodu szla­checkiego wystawiał głowę na deszcz i upal bez 
osłony. Ale tylko w mieście . Gdy wyruszał w podróż, gdy szedł z oszczepem na zwierza, gdy biegł przeciwko wrogowi, wdziewuł kape­lusz o szerokiem miękkiem rondzie; zwano ten ostatni „ patusos". Przymocowany był z pomoc~ sznurka do otl:f.ieży. Gdy grek zdejmował kape­lusz, nie nosil go w ręku, jak to my czynimy, lecz zarzucał na plecy. Ręce tikutkiem tego miał swobodne; nic nie krępowało jego ru0hów. 

Rzymianie używali kapeluszy okrągrych, 
miękkich i spiczastych, nieco twardszy0h. Pod­czas gdy u ~reków używanie kapelusza w mie­
ście było dowodem pośledniejszego pochodzenia i „złego tonu", rzymianie nakrywali głowę ka­peluszem podczas uroczystości, festynów rado-snych i obrzą,dków religijnych. Kapelusz wy-
obrażeniach rzymian uchodził za symbol lno-
ści. Niewolnik na zakończenie obrzędu wyzwa­
lającego otrzymywał kapelusz. Był wolnym czło­
wiekiem; miał prawo nosić głowę okrytą. 

Tak starożytnych czasów siqga nasz zwy­czaj witania znajomych ukłonem. Uchylając ka­pelusza wobec znajomego, schylając przed nim 
głowę odsłoniętą, chcemy symbolicznie wyrazić , 
że na tę chwilę jesteśmy jego slugą, niewolni­kiem. Miliony ludzi wykonywa codziennie swą 
czynność symboliczną, nie zdając sobie sprawy z jej właściwego znaczenia. 

l\Ialo kto, uchylając kapelusza przed znajo­mym, wie, lub pamięta, ·}.e tym czynem wskrze-
chlarzem, tylko że nie chłodzi on, lecz rani, ka­
leczy lub zabija. 

Kto ciekawy, oraz ci co mi nie wierzą, 
przekonają się o tern naocznie jutro, w Hele­
nowie. 

Bodajby ich były tłumy! 
ChoćlJy wreszcie z tej racyi, że uwzględnia­

jąc przykre połoźeuie Pogotowia Ochronka I, sama łaknąc funduszów, niezbędnyeh do utrzy­mania 600 przeszło dzieci, po koleieńsku odło­
żyla majówkę, a ściśle rzeczy biorąc czerwców­
kę, projektowaną ua niedzielę jutrzejszą. 

Naturalnie dochodo ·a ta zabawa odłożoną 
być mnsi aż do jesieni i z czerwcówki za­
mienić się na sierpniówkę. Do tego zaś czasu 
łodzianie w formie dobrowolnych ofiar niezawo­dnie podtrzyma.ją byt Ochronki pierwszej, bo u nas. co szlachetne i piękne, to i popularne . 

O Jezu ... co ja napisałem? 
Dre1:1zcz mnie przeszedl od stóp do glów. Drzwi od pokoju rozwarły się z trzaskiem, a 

przedemną stanęła nara,, w całym majestacie z groźnym marsem na obliczu przepiękna postać kobiety o klasycznych kształtach, w długiej, po­
włóczystej, barwnej szacie. 

Bluźuier00! Jestem jedną z przedstawicie­lek piękna w najszczytniejszej jego formie, bo ujawnionego w sztukach pięknych, które nieste­ty zbyt nieopatrznie w Łodzi jęły szukać db siebie siedliska. 
W Łodzi - ro:i1umiesz to, ty bluźnierco? 
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·sza ową straszną przeszłość z przed dwu tysięcy 
lat, gdy c~ęść ludzi służyła za bydlęta pocią­
gowe <lrugiej, wybranej części rodzaju, gdy nie­
wolnik był sprzętem, nieczłowiekiem, rzec·tą nie 
posiadającą praw jakiclł1f;olwiek, nawet prawa 
do życia „ 

W epoce po śmierci N ero na (9 czerwca 68 
po Chr.) zwyczaj noszenia kapelusza staje się 
wśrbd rzymian niemal powszechnym. 

W Europie środkowej, gdzie klimat ostrzej­
·szy niż w Grecyi lub na półwyspie Apenińskim, 
nakrywano głowy skórami albo też zapuszczano 
włosy długie. Kapelusze pojawiają się stoirnnko­
wo późno. 

W Niemczech zyskują prawo obywatelstwa 
dopiero koło X-go stulecia po Obr. - Szczep 
saski nosi kapelusze słomiane. Przemysl kape­
luszniczy coraz szybciej zaczyna się rozwijać i 
kwitnąć. 

W Norymberdze istnieje koto r. 1360 cech 
kapeluszniczy. Nieco później o takim cechu 
J>rzekazują nam ślady dokumenty grodzkie ró­
żnych miast francuskich. 

W wieku XVI niemcy, holendrzy, szwajca­
rzy nosili kapelusze wysokie, spiczaste, z szero­
.kiem rondem; jeszcze dzisiaj w zapadłych ką· 
tach Tyrolu i Szwajcaryi starzy chłopi noszą 
w stroju odświętnym takie kapelusze. Francuzi, 
-ci królowie mod.v europejskiej przez dwa wieki,­
wprowadzili za Henryka IV (panownł 1589 do 
1610) zwyczaj podpinania ronda z jednej strony 
-do góry. 

Za Ludwika XIV (punował 1643 do 17B) 
wprowadzono zwyczaj podpisania ronda i z drn­
giej strony. To był początek owych "pirogów", 
modnych niemal przez całe stulecie, u jeszcze i 
obecnie używauych jako kapelusze galowe przez 
stan urzędniczy całego świata cywilizowanego 
z wyjątkiem biurokracyi Stanów Zjednoczonych, 
która nie posiada mundurów. 

Na uwagę zasługują szerokie płnskie lrnpe­
lusze duchowieństwa katolickiego. Protonotaryu­
sze l\uryi. papieskiej noszą kapelusze czarne 
z kwastami. 

KMdynałowie mają kapelusze czerwone 
·z piętnastoma kwastami; arcybiskupi takież ka-
1pelusze z c:~terema kwastami; biskupi z trzema;­
opaci z dwoma. 

Cylinder, który teraz panuje na obu półku­
lach, przywędrował '/, Grecyi wieków średnich. 
Już sama nazwa dowodzi greckiego pochodzenia. 
<Kylindros > oznacza walec. Na sobór w Kon­
stancyi (1413-1-1-18) przyhyliduchowni ze Wacho­
. du w wysokich, cylindrowych ka pel uszach bez 
i-onda, n dołu i u góry równej szerokości. Doda­
wało to powagi owym duchownym i tak się po­
·dob::iło uczestnikom kongresu, że wnet owo na­
krycie głowy wędruje do Hiszpanii. Pod owe 
czasy bowiem hiszpauie rozstrzygali o mod·1,ie 
europejakiej. Zwycięskie kolumny hi11zpańskie 
niosły wszędzie knlturę, tak wysoko rozwiniętą 
przez ar;i bów. Za spruwą hiszpnnów cylinder 
zaczynają nosić rycerze, mieszczanie, chłopi. 

Oczywista, nie jest to cylinder dzisiejszy. 

W te:)Łodzi, która ani ze względu na strukturę 
swych gmachów, ani też z rncyi estetycznego 
wykształcenia swych mieszkańców z pięknem 
nie ma chyba nic wspólnego. 

Bluźnierco! - powtarzam po raz trzeci. 
Cl>ż ty nazywasz pięknem. Czy produkcye pod­
kasanych szansonistek w tingl-tanglu? Czy ka:­
kołomne koziołki hecarr.y jarmarcznych!' Psi~ 
figle, parodyę życia, fotografie ruchome, albo h 
też jarmarczne muzeum-panopticum z parodyami 
tortur hiszpańskich? 

Wszak teatry wasze na sztukach klat1ycz­
nych chronicznie świecą pustkami, pomimo gry 
artystów dramatycznych, która nawet w War­
szawie znalazła uzn:inie fachowej kryt.yki. 

A cóż się dzirje na wystawie zbioró .v To­
warzystwa zachęty sztuk pit;knych? 

Kasyer, d" a oleandry i od C'tasu do czasu 
gość jaki, przypadkiem zabląkany. 

A przecież w skromnym lecz smacznie urzą­
dzonym t!uloniku przy 11 licy Piotrkowt1kie.i zgro­
madzono płótna najcelniejszych nastych mista<iw 
pendzla. Zebranych razem nie widziała ich na­
wet Warszawa. Dodano rzeźby bardzo piękne, 
wśród któryc·h prace na waszym bruku osiadłego 
artysty p. Szrzygielskiego podziw budzą swoją 
platityką i czyiituścią rysunku, zwłaszcza też gło­
wa 'Chrystusa w cierniowej koronie i portret 
znanej wam przecież artystki Wandy Siemasz­
kowej. Brandt, Chełmoński, Rozen, Gerson, Fa-

ROZWÓJ. Sobota, dnia 14 czerwca 1902 r. 

Z miękkiego, włochatego filcu, lub z aksamitu 
o niewielkiem rond:i:ie, okrywa ten cylinder gło­
wę hiszpańskiego rycerza i niemieckiego chłopa. 
Noszą. go te~ i francuzi, którzy używają za mn­
teryał twardej tkaniny jedwabnej. 

Cylinder nowoczesny tworzą purytanie an­
gielscy c~ekta od roku 1640), po których w spad­
ku biorą cylinder kwakrowie amerykańscy. U nich 
cylinder wyrasta na symbol należenia do sekty. 
Sporządzali go z twardego, czarnego, włochatego 
filcu. 'I'aki cylinder przywozi do Europy, jako 
godło wolności republikańskiej fran-0uz Lafayette 
( 17 57-1>334). Re publikanie francuscy w Paryżu 
wdziewują cylindry niby sztandar, pod którym 
chcą walczyć. W roku 1789 podczas otwarcia 
Zgromadzenia Narodowego przedstal'Viciele stanu 
trzeciego pojawiają się w cylindrach. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Po zawarciu pokoju. 
Odezwa rządu, wydana w Kapsztadzie, wzy­

wa powstańców, aby do d. 10 lipca złożyli broń . 
Ci, którzy to uczynią w rzeczonym terminie, po­
zbawieni będą tylko prawa wyborczego doży­
wotnio, o ile byli szeregowcami. Feldkon:ieci i 
sędziowie pokoju ulegną innej karze, wszakże 
nie karze śmierci. Osoby, które do d. 10 lipca 
nie złożą broni, karane będą wedle całej suro­
wości prawa wojennego. 

Obj~cie naczelnego dowództwa nacl woj­
l'ldem angielskiem w Afryce Południowej pnez 
gen. Lyttletona, dotychczasowego dowódcę woj­
ska w Natalu, uważaj~ tu za wskazówkę, że 
powrót lorda Kitchenera do Auglii rychło na­
stąpi i że stomnki tamtejsze tszybko powracają 
do r1iwnowagi. 

Dziś ma być wydany wyrok na irlandczyka 
pułkownika Lyncha, który walczył w szeregach 
boerów na czele utworzonego przezeń legionu 
irlandzkiego. 

Z parlamentu francuskiego. „ 
lzba deputowanych u~bwaliła 329 głosami 

przeciw 124 wni.esiony przez zjednoczone grupy 
lewicy porządek dzienny, wyrttżający zaufanie 
do rządu wraz z przekonaniem, iż rząd będzie 
prowadził politykę energiczną przy nadaniu 
szkołom narodowym charakteru 8wieckiego, przy 
reformie podatków i wyborze środków w duchu 
solidaruo8ci socyulnej. Większvść republikan u­
miarkowanych watrzymała się od głosowania . 

Około stu senatorów i deputowanych z oko­
lic, uprawiających cukier i spirytus, postanowi­
ło utworzyć osobuą grup~ parlamentarną <lla 
obrony intere8ów gospodarczych swoich departa­
mentów . .Na p1·ezesa grupy wybrano Ribota. 

Mowa Klofacza. 
Mowa Klofacza wywołała efekt duży, cho­

ciaż prasa niemiecka usiłuje zmniejszyć wrażenie 
robioną obojętnością. Dzienniki niemieckie do-

łat, Kurella i tylu innych z Janem Matejko, mi­
strzem nad mistrzami na czele, złoży li się dla 
waq na biesiadę artystyczną, do której jednak 
zasiadacie w liczbie narl wyraz szczupłej. 

I t.y śmiesz pisać, że w Łodzi co piękne, to 
popularne, po raz czwarty, bluźnierco! 

O przepraszam! - zaprotestowałem oburzo­
ny. - Wedle najwiarogodniejszych informacyj 
od zeszłej niedzieli tylko wystawę, której gnie­
wna muzo tak zaciekle bronisz, zwiedziło około 
400 pracowników różnych fabryk z liczby tych, 
których nie stać na uprzyjemnienie sobie życia. 

O ile wiem, z katalogiem w ręka studyo· 
wali oni pilnie obraz po obrazie, a najwięl,{sze 
zainteresowanit~ hudzity w nieb płótna treści hi­
storycznej, tudzież <Bociany> Chełmońskiego. 

Wid1,it1z wi~c muzo, że tak źle nie jest 
w Łodzi. 

To dopiero muzyka przyszlości. Ale gdzież 
są koryfeusze ,, asi, ci, których stać na to, hy 
sztuki pi(ikne zajmowały w ich życiu jedno z cel­
niejszych miejsc. 

Koryfeusze nasi? 
- Dajmy im pokój, o muzo, z nujp\ękniej­

szych najpiękniejsza. 
- Nie weźmie"'z mnie na pochlebstwa. Ja 

c1 powiem, o co idzie. 
- Jedni są tylko do gadania, ale nie do 

czynu, inni nie uznają rzeczy produkowauych 
w Łodzi, w obawie, by przez to nie ubliżyli swej 
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tychczas ograniczyły się do krótkiego streszcze­
nia mowy posla czeskiego i do wyczerpujących 
danych o naprawianiu sytuacyi przez prezesa 
izby Vettera, oraz prezesa ministrów d-ra Koer­
bera. Do tego dodają tylko krótki komentarz, iż 

wybryki podobnych r.osób bez znaczenia" i "pa­
jaców politycznych" nie mogą wpłynąć na sto­
sunki międzynarodowe, zwłaszcza pomiędzy sprzy­
mierzeńcami i że wyjaśnienia obydwóch prze­
wodniczących stanowią zupełnie wyl!tarczające 
zadosyćuczynienie. Z dzienników wiedeńskich 
szczególniej "Neue Freie Presse" ubolewa nad 
"zwymyślaniem" ( Bescbimpfung) monarchy sprzy­
mierzonego państwa i wyraża żal z powodu po­
wtarzania Rię takich epizodów, obniżających 
godność parlamentu. 

Zadziwiająca jest rzecz, iż taż sama "Neue 
Freie Presse" nie ubolewała tak bardzo nad 
epizodami obstrukcyi niemieckiej, a zwłaszcza 
wszech niemieckiej, która pośrednio "wymyślała" 
swemu własnemu monarsze, a współcześnie wzno­
sila okrzyk na cześć Hohenzollernów. Pomimo 
jednak pozornego bagatelizowania wzmiankowa­
nego epizodu przez dzienniki niemieckie, nie da 
się przecież zaprzeczyć, iż powtarzające się dość 

często tego rodzaju wydarzenia, chociaż im za­
raz po tern towarzyszą wyjaśnienia i "reperowa-· 
nia" przez przed~tawicieli rządu, nie przyczy­
niają siq bynajmniej do ugrnntowania trójprzy­
mierza, chwiejącego się widocznie w swych po­
sadach. 

.Mimo to, wesoły o. dowcipny i wielomówny 
dyplomata hr. Biilow, według "Schlesische Ztg." 
patrzy się nader różowo w przyszłość i żartuje 
rzekomo z pesymistycznych poglądów niektórych 
polityków niemieckich. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Warszawa, 13 czerwca. Dziś warszawski 
sąd wojenny rozpatruje drugi dzień sprawę 

Grimma. Na salę· udzielono w:itępu tylko woj­
skowym wyższych t1topui. Obecny jest dowo­
dzący wojskami generał-adjutant Czertkow. 

Gniezno, 13 czerwca. 'l'utejsza izba sądowa 
skazała proboszcza w Dziekanowicach, ks. Jac­
kowskiego, za podawanie w pogardę urządzeń 
państwowych na 300 marek kary. 

Berlin, 13 czenvca. Komi;;ya izby panów 
przyj<tła projekt nowej usta wy antipolskiej bez 
zmiany. Wniosek domagający się zakupna. do­
menów, także na Mazurach i w niektórych okre­
gach Pomorza, został odrzucony. Obecnych było 
na posiedzeniu 7 ministrów. 

Londyn, 13 czerwca. „Daily Mail' ' wystę­
puje z artykułem, udawadnjającym, ie najbliższą 
wojną będzie wojna między Anglię n Niemcami. 
Anglia nie może pozwolić, by Niemcy budowaJy 
wielką flotę w celu · zniszczenia jej przodownictwu 
na morzu. 

godności i nie zmieszali się z gawiedzią; naj­
więcej zaś takich, których po za geszeftem i za­
robkiem nic więcej ani parzy ani grzeje. 

- Protestuję stanowczo! 
- Dajże pokój z protestem. Wyjdziesz na 

nim tak, jak owi niemcy z kolonii Grtinentbal 
bei Rożyszcze w gub. wołyńskiej, prntestujący 
w nr. 160 "Kur. Polskieg-o" przeciw polakożer­
czej polityce prusaków. Toć na protest ich mo­
żnaby odpowiedzieć protestem urzędników tow. 
akcyjnego "Johan Faber" w Norymberdze, któ­
rzy, widząc, że olówki krajowe Majewskiego wy­
pierają z naszych rynków ich produkt, zaprote­
stowali przeciw antipolskiej polityce prusaków, 
za co rada nadzorcza Tow. wylała ich natych­
miast. Wreszcie 'możnaby im wskazać tysiące 
niemców, osiadłych oddawna w naszym kra;u, 
którzy przecież nie poczuwają się do żadnej 
z nim spójni i chętnie, a gorliwie uprawiają po· 
litykę wszechnieruiecką, bojkotując pracowników 
miejscowych nader systematycznie. 

Nie wiedzia'em doprawdy. że muza, przed· 
sta.wicielka jednej ze sztuk pięknych, umie rozu­
mować tak zasudniczo, więc zawstydzony umil­
kłem. 

Janusz. 
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Paryż, 13 czerwca. Eugeniusz Bontoux, zna­
ny założyciel „Union generale" w Paryżu. i „Liin­
derhanku" w Wiedniu, wezwany do sędziego 
śledczego, zeznał, że minister Humbert bezpra­
wnie go aresztował, l)yle zrujnować „Union ge­
nerale'' w interesie Rotschildów. 

Wiedeń, 13 czer~ca. Szef sekeyi w mini­
·steryum oświaty, p. Uwikliński. został powołany 
przez rząd na członka kuratoryum fondacyi bar. 
Hirscha. Obok niego członkami kuratoryum ze 
str<lny rządu są : szef sckcyi Gniewosz. szef sek­
cyi Ho:la i radca dworu Kleeberg. Radua sek-

·cyjny dr. Pilat został mianowany komisarzem 
r'tądowym teji.e sekryi. 

Drezno, 13 czerwca. Z Sibyllenortu telegra­
fują: Król Albert od wczorajszego południa jest 
bez przytomności. 

Paryż, 13 czerwca. W Tunisie objął rządy 
po zmarłym beju syn jego, książę Mahomet. 

Wiedeń, 13 czerwca. ,,Neues Wiener Journal " 
podaje sensacyjną, ale wielce nieprawd'lpodobną 
wiadomość, jakoby wybitni przedt1tawiciele spo­
łeczei1stwa . polskiego w Galicyi, niezadowoleni 
z mało energicznej postawy hr. Gołuchowskiego 
wobec rząd u pruskiego, postanowili zwrócić się 
z bezpośrednią prośbą do cesarza Franciszka Jó­
zefa, aby osobiście przedstawił cesarzowi Wil­
helmowi szkodliwość ciąglego prow<lkowania po­
łaków. 

Londyn, 13 czerwca. Chamberlain wygłosił 
mowę podczas bankietu urzędników kolonialnych, 
w której powiedział, że zawarto pokój dla obu 
stron zaszczytny. Anglia uzyskała wszystko, o 
·Co walc.t.yła. Była wspaniałomyślnym przeciwni­
kiem w stosunkach prywatnych i publicznych, 
nie uczyniła wszakże nic takiego. eoby zaszko­
dzić mogło ostatecznie rozwiązaniu. sprawy połu­
·dniowo-af'rykańskiej. 

Paryż, 13 czerwca. W izbie deputc:iwanych 
rgdykalista Bnssier wniósł in~erpelacyę w spra­
wie polityki ogólnej rządu. Zywi on nadzieję, 
rie ministeryum wykaże energię w poparciu pre­
,;ydeuta i obronie rzeczypospolitej i zapewni naj­
pewniejszą rękojmię pokoju. 

Francya powinna zrobić pierwszy krok na 
drodze rozbrojenia. Alzacya i Lotaryngia nie 
mogą być przeszkodą ku temu (opozycya z pra­
wicy). Samba potępia rząd, ie ten nie popiera 
rozdziału kościoła od państwa. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 14 czerwca 1902 r. 

Nacyoualista Lazi powstaje przeciwko pro­
jektowi rozbrojenia. Wojna jest bliższą, niż 
przypuszcza.Ją powszechnie. Prezes ministrów, 
Combes, wzywa izbę do prowadzenia w dalszym 
ciągu polityki Waldeck-Rousseau. Pokój z na­
cyonalistnmi jel<t niemożliwy. Rząd pragnie u­
chronić urmię od intryg. 

Armia 1e1:1t rękojmią przymierza, któremu 
Francya pozostać pragnie wierną. Dlatego też 
armia po~inua być narodową, nie zaś antinaro-
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do wą. (Zywe oklaski zadowolenia z lewicy). 
Budapeszt, 13 czerwca. Na dzisiejszem po- · 

siedzeniu sejmowem prezes ministrów Koloman 
Szell oświadczył, że mocarstwa związane trój­
przymierzem złożyły wzajemne deklaracye, obo­
wiązujące je do odnowienia sojuszu. P1'ojekto­
wana forma traktatów niczem od dotychczaso­
wych si~ nie różni. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Warszawa, 14 czerwca. Towarzystwo cy­
klistów warszawskich postanowiło urządzić wy­
ścigi międzynarodowe w dniach 22 1 29 b. m„ 
lecz z wykluczeniem cyklistów niemieckir.b. 
Zaproszeni jedynie zostaną cykliści angielscy, 
francuscy, włoscy i t. p. 

Zakład·a si~ klu.b miłośników jazdy na sa­
mochodach. 

Berlin, 14-go czerwca. W izbie panów przy 
obradach n.ad ustawą antipolską przemawiał 
takze i brat cesarzowej niemieckiej książę Er­
nest. Mowa księcia miała ton pojednawczy. 
Książę zaznaczył, że anglicy są o wiele szczęśli­
wsi w kolonizacyi od niemców, dzięki ich sy­
stemowi w postępowaniu z ludnością tubylezą. 
Książ't życ'l.y sobie, aby do prowincyi wschodnich 
przybywało jaknajwięcej niemców, lecz zarazem 
pragnie dobrego pożycia z polakami i przeko · 
nania ich o błogich skutkach kultury niemie­
ckiej, co jedynie może wpoić w polaków poczu­
cie państwowości pruskiej. 

Izba mowę księcia przyjęła lekkim aplau­
zem. W końcu rozpraw zabrał głos książę Her-
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bert Bismark, który między innemi zazuaczyłr 
że niemcy najwięcej obawiać się pewinui polek 
i nie wchodzić z niemi w związki małżeó.skfo, 
które ich wynaradawiaJą. 

Izba ui;tawę antipolską przyjęłar projekt 
zaś urządzeniu domen skarbuwy0h na Mazurach· 
pruskich odrzuciła. 

Drezno, 14 czerwca. W stanie zdrowia króla 
nie zaszła żadna zmiana. 

Londyn, 14-go czerwca. Król Edward VU,. 
przyjmująll lorda majora Londynu wyraził wiel­
kie zadowolenie, że wczorajsi wrogowie w Afry­
ce południowej zmienili siq na przyjaciół. Król 
ma uadzieję, że przy dobrych chęciach stron obu 
kolonie południowo - afrykańskie wkrótce za­
kwitną. 

Neapol, 14 czerwca. Przy wyborach zdobyli, 
większość członkowie Camory. 

Wiedeń, 14 czerwca. Sytuacya parlamentarna. 
zupełnie rozjaśniona. Koncesye uczynione czechom 
wyno~zą 3 miliony koron. 

Budapeszt, 14 c:,1,erwca. Kolłoman Szel:l, wy­
raził się w parlamencie, że trzy mocarstwa za­
interesowane omówiły już odnowienie trójprzy­
mier:,1,a. Pozostają do spełnienia formalności je­
dynie. Artykuły pozostały te same. 

Charków, 14 c:i:erwca. 8tan zbóz wyborny„ 
szczególniej zasiewy jare budzą dobre nadzieje .. 
Dziś juz za pud pszenicy płacą 1 rb. 70 k. 

Penza, 14 czerwca. U rodzaj wszelkiego ro­
dzaju zbóż nadspodziewanie dobry. Po dłuższej 
suszy spadły deszcze, które dobrze oddziałały 
na wegetacyę. 

LISTA PRUJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Dyr. Kedber, Baruch, Poznański 

z Warszawy-Goldberg, Wolff z Petersburga- Warnberg 
z Udesy-Gaj z Charkowa-Nieweżski z Kijowa-Steudel 
z Stuttgartu-Hiibscher z Lionu , 

Kohn z Litr.u-Jaroszewski z Dobrej-Zerder z Kijo­
wa-Dytkowski z Petersburga-Lurie, Herman z Warsza­
wy-Schi:ine z Gleiwitz- Moyer z Kluczy - Rosenkranz 
z Mosk'wy. 

HOTEL VICTORIA. Hopfenfeld, Biarecki, Eichenkae, 
Ante, Silberstein z Warszawy- Winkler z Piotrkowa -
Grodzieński z Bialegostoku. 

Spacerowa M 7. Ma•zyna nożna do ssycla oryginalna 
„Sin~~ra•• w dobrym 11ł:rnie zaruz do 

sprzedania. Miko ł ajewska 13 m. 8. 
1090-3-1 

l )ralnia eh1Jmlezna. Średnia 20. K. Szcze­
pań11~L 4!1-d-!S Otwarte codziennie od 10 rano do 11 wieczorem 

An~lo-Amery kańskie Muzeum 
460-7-4 i PANOPTICUM 

3-cia zmiana obrazów. Dużo Nowości. Na sce­
nie pokazuje się codziennie Amerykański Bioscop­

Kinematograf. 
Wejście do muzeum i na przedstawienie tylko 10 
kop. Oddzial anatomiczny tylko dla dorosłych za 

dopłatą IO k.; dla pań wyłącznie w piątki. 
Szczególy w afiszach. 

S-TiOf iłrSchilli dt l-A-.!~-,~~-~~-::-,:~1-.~~-~-!-:D·~-~:-::.-k~:-;~~ 
I 

we, maszyna do pończoch .M la duż­
szyba wystawowa są do sprir:euaula Na­
wroi 8 m. 9, K. Frankow11K„. 779-d-5!~11 

Piotrkowska 62. 
Z .pis uczenie na rok 1902/3 i egzaminy 
dla nowow11-ępających trwać będl\ do 20 

czerwca. 72l!-2-1 

Pokój z k11Ghnią 
do wynaj~cia jesieze w Rogowie, blizko 
laou w ładnym 011rodde. Produkty spo-
1.y„cze na m .~j~en . Wiailomość w 11kle­
p .u W. M„d<>, Kołv uworca w H.ogowill. 

72!-2-1 

Plerwazorzędny IS Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okry<•.la damskie, fasony kształtne 
I wykończenie artystyuzn.., 

Spacerowa .M 31. 

Majątek ziemski 
sled~ włók, dom mieszkalny murowany, 
o dziesięciu pokojach, park duźy l plęk!l& 
gleba pszenna; Inwentarz doskonały, do 
•przedanla uraz; od st. drogi kaliskiej 10 
wiorst. Wiadomość Średnia 30 m. 3. 

681-3-3 

I conversation fran9alse chez une dame In. 
struite. Oferty .Lothin" d-2tw"8 

Dnia 13 czerwca 19Ull r. z11gloął młody 
do~, poplelaiy z blałeml łab.mi, z t·bro­

żą. Upr. sza się o odprowadzenie go, za 
wynagrodzeniem do keięgarul przy ulicy 
Piotrkowskiej 108. 1094-2-1 

Fortepian sprze ·am taalo. Skwt:rowa }fi 
16 m. 11 od godziny 8 w. 

Fortepian bardzo dobry „Hoftlra•. Cena. 
180 rb. Konstantynowska 6 m. 13. 

1062-3-.3 
Fortepian do exercytowMila się na go­

dziny, thmże lekcye muzyki. Piotrkow­
ska 200 m. 10 na parterze w oficynie. 

2aO-d-12 J tB~ do oudanta na właonośe ła<lu} cbłop­
czyk, zdrowy, wyzn. rzymsko-l(ato1 nie 

! zapisany w kośi:illltl. 1· ańdka 9 m. 56. 
1075-6-4 J e~s do spr.ellanm J.biór O.tieł 8ienlde­

wl11za Kraszt:Wdkitlgo I lnnyeh. Wiado-
mość 1il. WidZllW 2 m. I. 1074-7-3 M. a11iel w dlJbryw 11Suule <10 sprzedania 

zaraz. Widzewska Ha 78, m. 14, 
1090-2-1 

zaginęła karh pobytu na Imię Maryanny 
Barańskiej, wydana z Radogoszcza. 

1077-3-3 

posznknje zarzą~ n domem, znp1Jłnie obe-
znany z meld •rn ~ aml l przepisami adml -

Młody człowiek, dobrze znający język 1 nlstracyjn-pollcyjoemi. Oferty w „H.Jri­
ros)j~kl, po częś11• 11lemiecki, z śrll• 1 woju· pod lit. , Rządea A. Z•· 

d~iem "'yk11ztałeenlem I 6-letnlą praktyką potrzebni lodzie do ulicznt>j sprzedaźy. w OJ1J11skl11b kansora<h f ·bryczuym I że- Krnoza .M 7, etróż wskaże. 1078-3-2 gln~l paro" ei, pv•znkuje posady, pósiada świadectwa. Łaskawe zantiarowaul • upra- f otrzebny chłopiec do rvzno11zenia Hssow 
11 za adr1:1sowae: Teodor Szyffer, Sol!nowa I do p osługi. N..iwrot 1, m. 6. 1092-1-1 
16 m. 10 1064-ii-5 
.M_łoda uaui:byclelka, z dobrym nltlcuiec-

klm, pe11znkaje Jekcyl w miej ;ca lab 
n:• wyjazd. Oforty pod "Lekcye• •kładae 
w adm „Hozwojn-. 10.H-2- 2 

N usy ozy" an" za 1/, i uiŻtlJ war~ śd. 
Ozim1ńskl. Kon111ansyno\'\ska lu. 

106L-2-.2 

N lew1ec.ka. Kouw..,r11„1:ya u mtotltlj polki. 
„Btudynm". d-w<lf17 

Osoba i11t1:.lgeum„, poszukujtl wit'j•11" kll­
syerki. 01er1y w adm. „l:(ozwoju" pod 

lit. „I. B.~ 1060-2.- 2 

Obiady goopo11ar11de w <lOmn prywatnym 
po &O kop. Ulica Pusta Ni 3, na parterzti, 

d-6 
ugrod „Ltśnlc~owka."' (Wal<!~CblO~schtmJ 

„ynajmowa<I można wraz z salą nme­
blowa.uą I wereadami na m ·•. jówkl, zebra­
nia s1owarzysień lub p1·ywatne zabawy 
etu. Wiadomość ul. Mił~ta )W 53. 

1096-ll-lSŚll 

Osoba młoda. znają ·a goopodant~o miej­
skie I wltijskle i BZyele pos1n <uje miej­

sca, może złoźyć świadectwa. Oferly skła­
dać w admin •• Rozwoju• pod Jlc. „N. N·" 

1099-2-1 
l)otrzebua panienka sitromna do sklepu 

.1.' kolonialnego spożywczell'" z poldklm 
i niemieckim językiem na przychodnią, 
pierwdztństwo mają tti Które były.- sklepie. 
Zgła11zać 11ię ul Wldzewdka .M 77 do p. 
Lentz. 1083-ll-2 

ł; anna nzdolnioua w krawiecczyzu 1..,, po­
szukuje zajQc1a w domo cbrześeiań­

sklm przez Jato na wyjaz . Ła8ka.we 
<·forty pronę skł&dać w adm n. „Rozwo ­
ju• µuu. ~Wyjazd•. 1089-8-2ppś 

!) lacci pod budowle, do 11przedaoia. nie 
.1 drogo, w Nowych Chojnach. Wlado. 
mość na miejscu ni. Rżgowska J'i 64 n 
Antoniego Wolllleglera. 1097-1-1 

Potrzebne zdolne panienki do białego 
haftu. Andrzeja 18 Iii. 4. 1086-3-2 

Rower HZoHowy, bardzo mało używany, 
fabryki W. :::;le i pińskiego do sprzedania. 

Wiadomość w skłudzle ap iecznym P. Kró­
l kowskiJgo ni. Piotrkowska 124 rog Na-
wrot . 1086-5-2 
~kleµ spoźyw<zy do wydzierżawlenrn w 
Dmiejs~owości l •czule nc1ę11zczan~j przei; 
htnihów. Przy sklepie piekarni&. Zbyt to­
warow zapewniony przez cały rok d() 
dworow-. Wiadomości ndziell Wbdysław 
Mar11 w Ro11owle. 1091-a-lswe 

Slusarz-mouter w bilu Wltlku, obeznany 
dobrze z W•Zelkleml maszynami, i oszu­

kuje miejsc ·• maszynis ty. Oferty proszę 
skła.fać w ad•nin. „Rozwoju• po.i "Mon­
ter•, 1067-3-.3 

We wtorek Idą~ pr,1;cz Nowf Hynel!: 
zgnbivn • krilążeczkę rachnnko"ą na 

mięso. Łas , a · y znala:tca raczy oddać za 
sowilą n11grodą. Uliea Konstantynowska 
16 16 w htirbaclaroi. 1095-3-1 

Z powodu wyjazdu do sprztldanla szafa.. 
orie ,· howa, roboty Plętnika i fortepian 

bardzo dobry. Skwerowa20 m.14. 108'ł·3-2 

Zaginęła kar$a pobytu na Imię Antoniego 
Nowaka wydana z gminy Radogoszcz. 

1088-3-2 

Zagln~ł paszport na imię Szczepana Lti· 
wanaowskl1:1go wydany zgmiay Dzlat . -

B„yn. 109 •-3-:t 
'J'aginęła karta pubytn na Imię Koi.11tau­
~trg<J Di i dzku wy dan i. r; magis\rutn m. 
Łodzi. 109i-3-1 

Z po" odo ~lj zda d > sprtlldania garui­
tur mtlblowy oraz roeznlkl Tygodni a 

llnstrowantlg" i Wędrow.ia. Śrtidnla 23 
m. 22. 1098-1"-.1 
• J' powodu wyjazd n do sprzedania szafy, 
Llłóżka, stOł, krzesła, lustro. Plo~rkowska 
117 m. 24. 1060-a-3pśs 

Zaginęła karta pobytu na imię Ewy Go· 
ruch wydana z magistratu m. Łodzi. 

1081-8-3 
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r··"4!:-.'!.-:~"!2'!:--··! • =--------=- ..--: „„„~"" 
"" w powiecie Nowo-Aleksandryjskim w gubernii Lubelskiej, Ja. 
Ja. na warunkach dogodnych nabyć można na licytacyi, w drodze dzia- "" 
"" lów spadkowych, z powodu maloletności wspótwlaścicieli, w Lublinie Ja. 

-

w sąd zi e okręgowym odbyć się mającej d. 3/16 lipca 1902 r. "" 
Przestrzeni dóbr okolo !JO wlók. Piękna rezydencya. Ziemia 

pszenna 1-ej klasy. Doskonale budynki, dochody stale z mlynów i &A. 
dit rybolóstwa. Szosa przechodzi przez środek dóbr, od kolei Nad- "" „ wiślańskiej wiorst sześ~. Kompletne.. inwel!-~arze żywe i martwe. • 
• Gospodarstwo w zupefneJ kulturze. W1adomosc u adwokata Romana "t' 

.:;;b~:n.;:;:;y~d:;;~~~-

ZARZĄD 

TOWARZYSTWA ŚPIEWACZEGO 

" 
LUTNIA" 

ma zaszczyt zawiadoi:nić pp. członków tak zwyczajnych, jak czynnych, że 

Or. Leon SUberstain 
L Hizy: Cborob7 skórne i wener1c:m• 
t"r11yjmuje panow od IS - IO, 1 - ll, 6-8 

"'1e6zorem. Panie od 6-6 po południu 

Ewangelicka N. 7. 
W niedzielę I ewtę\a od 8-11 rano. 4-6 

""'T'nJnrlTtłn •1 A 

D. T~~Atumann 
powrócił. 

713-3-3 

Dr. J. RaHD~latt 
chorol>y 

aszu, nosa, gardła i żboczań 111owy. 
Pr11yjmuje od 9 - 11 r. I od 4:--7 popoJ , 
w niedziel~ od 9-11 r. I od 2-4 popoi , 

Łód:i, Zawadzka .M 4. 

Leoznioa dla Choryoh 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczal\eka N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-l! pop. I od 4ł-8 wlecz. 
yr nledz. i swlęta Ód 9-12 i od 4ł-6ł w 

Łc\żk~ dla chorych. 
na-r-26 

7 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 

Niezbędne na letnie 
mieszkania 

Lóżka dla letników z materaca­
mi od rb. 7 k. 50. 
Kuchenki oryginalne „Primus" z. 

• 3-ma fajerkami. i Lodownie pokojowe. 
o Maszyny do robienia lodów. 
';'Prysznice pokojowe. 
,i Lichtarze ogrodowe. 
:.- Ławki, stoły, stołki ogrodowe. 

' ; Wózki l dziecinne 
11 I sportowe 

. 'i Fotele, wózki dla chorych. 
I ~ Wielki i jedyny wybór 
' 'f Łóżek angielskich od 9 rb. 
1 ~ Stale na składzie 1500 szt. 
~ Lóżka zwyczajne od 3 rb. Ogólne zebranie 

odbę dzi e s i ę w lokalu „Lutni" (Piotrkowska M 1 Ó8) w dniu 23 czerwca 
r . b. o godz. 9- ej wieczorem. 

Zakład Leczniczy 
1 

Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 

Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protolmtu poprzedniego Ogólnego Zebrania. 

CAirurgicm- GiDGkalagiczuy 1 Naczynia kuchenne, emaliowane, 
niklowe, niklowane. 
Galanterya gospodarcza, 

2. Bpra\vozdanie Zarządu. 
i3. Wybór członków Zarządu. 
4. Balotowanie kandydatów. 
5. Wnioski zarządu i czlonków. 696-2-2 

Agenta 
·do ban li ln dełaliczneg-> mogącego dać pa­
rusetrublową kancyę, poszukuje firma per­
fumeryjna. Oferty składać, Warszawa, 
Złota 61, Laboratorynm chemiczne. 

On demande une 

Dr. F. Skn~i~Wi&Z 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja li. 13 
Przyjmuje: 10-12 r~no I 6-8 wieczorem, 

pan e ó-6 popoł. 606-d-39 

Gouvernante 
iobtrnile le fran~ah et la musiqne. pour r. O. Altenberger 
le Canease, Adresser les offres an bnrean 
de ce jonrual pour ,Aga". 702-3-3 Andrzeja 5 
Choroby weneryczne, skórne Choroby nosa, gardła i uszu. 

ł · Przyjmuje w dQmn od 9 do 11 rano l 
i moczop CIOW8 od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu-

Ilr, S. L~wtowicz , :·„~."· „„Dr. Mazai .„~.„ 
Przyjmuje od 8-11 I od 6-8. nanle od I Choro:iy skórne, weneryczne 

2-3. Zachodnia M 33 · ł · 
(obok lombardu akcyjmigo) i I mOCZO·p CIOWe, 

W niedzielę I święta od 9-12 i 4-6. i PIOTRKOWSKA M 121, 

Dr. O. Helman 
·ChorObJ' uazu, nosa, krtani 

gardła. 
Przyjmujti od 9-11 i 4-7. 
Piotrkowska .M 39. 

614-30-26 

Dr. Aarutin. 
Choroby skórne i weneryczne 

Krotka N2 9 
Przyjmuje: r.ino do god:r.my 11, po po· 
łudnin od 6-8, pani" od fl-t:>. 
W niedzielę 8~ do 111/ 2 r. i 21/ 2-41

/ 2 pop. 
0-tÓ 9 

l Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 d 1 8 p, -
południu. t':.nie od 6 d • o µopoł. 

I W niedzielę 9-12 2-4 popoł. 
! 

, Or. SOŁOWIEJCZYK 
I Specyalnie choroby DZIECI, 
! ulica Piotrkowska 123. 
I 

1 Przyjmuje od 9-10 i od 3-5 pop. 
621-8-6 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa I uszu oraz 

zaburzeń mowy. 
powrócił I mieszka obecnie 

na ulicy Zielonej NI 3. 
I Przyjmuje od goQ:i.. 10-12 r, t ó-7 pop. 

880-r-9 

kapelusze mtzkia 
sprzedaje 

A. Marszał. 
Łódż, Piotrkowska 123. 

„ ........ „„„„. 
- -· ·------------

W KOLUSZKACH 
w okolicy suchej i lesistej 

D J „. · · k W mojej Szkole r I ID ' l~Dl~Z~ i podczas lała udzielam koreptitycyi I przy-

Dr. Gorntar~ 
Choroby skórne i weneryczne 

ul. Zawadzka l't 18, (róg Wólczańijkltij). 
. Przyjmuje od 9-12 przed poł. I od 6- 6 ' 

wlecz. Dla pań od 6- 9 po połuduin 
W niedzielę tylko od 9-11! rann, 

669·20 ó 

prz„jmuje w chorobach nosa, 1 sposablam do pierwszych irzech klas śre-
gardła i uszu dnich zakładow naukowych. Porornmieć 

do lOł rano i od 6 do 7 wieczorem. i się można na miejscu w Koluszkach • 

!:trednia Ni 12. 1 Franciszek Doleski. 
42ó~d-8 627~d~O 

I 

Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104-44 

Obiady 
wydaje się na miasto w różnych cenach. 

Nawrot Ni 8 m. 27. 
297-11-.d ,-.. ----.-.-

' D • j o pracowni 

I 
Wł. Janiszewskiej 

potrzebna zdolna 

I Staniczarka i spódni-
1 czarka. 
I Ul. Przejazd ~2 16, I-sze piętro od 
1 frontu, naprz. placu <Cyklistów.> 

SIELANKA 
Cukiarnia i mleczarnla 

w ogrodzie 

Cegielniana Ni I&. 
Codziennie koncert znanego smyczkoweg 1 

kwintetu pod dyr. p. Słupeckiego. 
Początek koncertu o 7ł wlecz. 

668-3-3 

~D1Hrny laka! 
parter 1 pierwsze piętro, razem lob od­
dzielnie kaztlego czasn do wynajęcia, 
tamte mieszkanie składające się z 4-ch 
pokojów i kuchni na 3-m piętrze od 1-go 
lipca r. b. Wiadomośe n Herzenberga i 

Rappeporła, Piotrkowska .M 15. 
69.i.-a-3swc 
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• WAZNE 

Dla Hotelarzy 
i Restauratorów. 

Poszukuje się zaraz wspólnika do interesu bardzo korzystnego z kapita­
łem w Zakopanem. Zgłoszenia uprasza się nadsyla0 pod lit. „Dr. Z." po-
ste restante. Zakopane. 695-3-3 

Kaucyonowana 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA M 25. 

11rzyjmuje w komis do sprzedania: 
Rozmahe meble, lostra, ubrazy, fortepiany, pianina, skrzypee, portyery, firanki, lampy, zegary, zegarki, biżnteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam­ski\ I męską, I t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 
Posiada na składzie1 

Rozmaite meble używane i nowe dobrej roboty jak: Wielki wyJ>ór blorek męz· kich i damsl!.lcb, eleganckie urządzenie restauracyjne, żakiet damski, bambusowe meble, kloBk elegancki, por~yery, łóżka żelazne, uźywanu szafy, łożka z m1teracaml i bez, garnitury mebli salonowych pluszem i jedwabiem kryte, umywalki i szafeczki nocne z płytą marmurową, markizę, szyldy, kontuar lłp . Garnhury salonowe I budasrowe dobrej roboty, kredensy stylowe od rb. 50, szafy satynowe I orzechowe polltorowane, umywalki z marmurao i, pensionarki hp. Naczynia kuchenne, emaliowaRe i niklowe, wanny, łołeezka, kolebki ż~lazne, wyroby perfurr::eryjne Brocarda i Rallet, galanteryjne wvrobv. Rkr?:vpeA et<'. !'Itr, 1117-5'.l-4 7 

Nowootworzona Szkoła kroju 

Dla szkoły handlowej H. Cyrklera 
z prawami szkól rządowych 2·giej kategoryi 

przyjmuje się nowych uczniów do przygotowawczych jak również do spe­cyalriych klas codziennie do 2-ej goJz. Cgzaminy dla wstępujących rn t:zerwca. Stabo przygotowani uczniowie podczas wakacyi mogą korzystać 
i lekcyj ['ry1rntnych. 632-12-9 

Adres: Łódź, ul. Nawrot Ni 37. 

A. O. T eschich 
Łódż, ·widzewska N2. 64. 

Fabryka materyałów 

Korkowa-izolacyjnych, Asfaltu i Tektur dachowych 
poleca: 

Najlepsz~ tekturę asfaltową „Bitum", 
Smołę gazową destylowaną, 
Lak asfaltowy, 
Holecement, 
Kle be masę 
Carbolineum, 
Korkowe wyroby do izolacyi, 
Łupiny korkowe } 
Plyty korkowe wszystkich używanych rozmiarów 
Cegły korkowe 
:Masę azbestową „Azbestolit", ~ "'UKIEN . OKRYC' "AMSKICH ~ wykony\rn nijtaniej: __.. o I U ..._ I r~~~l~~~ p~~~~vó;~h. tekturą asfaltową, wszelkie asfaltowania, izolacyę rur 

ORAZ BIELIZNY DAMSKIEJ MĘZKIEJ Na żądanie cenniki i kosztorysy. 
170--1-8 pod firmą GWARANCJA. 

M 31 
M. Zielińskiej 
w Łodzi ulica Spacerowa M 31. 

Warunki dla uczenie b. przystępne, nauka szybka i gruntowna. Przy szko­le pracownia wykonywa wszelkie roboty elegancko i po nizkich ceuach. 

! Kto tanio i dobrze chce kupić! 
Wózki: dziecinne, sportowe, ko­

szykowe, dla lalek. Dziecinne kolyski, 
~ łóżeczka. Duże lóżka angielskie. Sto­
r liki do kwiatów. Ogrodowe krzesla, 
stoly. Umywalki, Ławki szkolne, Opar­
kanienia cmentarne, Kassy ogniotnvale 

uczynić to może 

W fabryce mebli żelaznych i wózków 
dziecinnych 

Józefa Weikerta 
ul. św. Andrzeja 26, 

Sklep ul. Piotrkowska 95. 
405-d-17 

Wielki wybór ladnych i dobrze zrobionych ha­
maków z pałąkami lub bez, poleca na nadchodzący 
sezon detalil:znie i hurtownie 

Teh~fon. 

Otto Bernhardt 
zaklad powroźniczy 

ulica Ogror!owa Ni &. 

-
WollJ min~raln~ naturalne 

Dla kaszLELiWAKMm2e613k:lO-O '1 
składach aptecznych i aptekach. 

-x--x"'!'x~x!'!"x'!'!"x"'!'!x-.x~x!'!"x"!'!'x~x~x~x!'!"x~x~x~x·x 

~ - Biuro Nauczycielskie ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 
X t d • • X X ma natychmlas o umieszczem;;: X 
X Nauczycieli, nauczycielki, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Bnchalterów, bnchdterkl , ka- X 
X synki, kas 1erów, ekspedyen1ow, ek- X 
X spedyeutki, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, itp. Na źądanle kaucye X 
X I poważne referencye. 562-d-19cs X 
"«X0X0XX~XXXXXXXXXXX 

Ogród przy Cukierni i Mleczarni 
zos\aje otwarty dnia 14 czerwca 
t. j. w sobot~ . Tam mo~ą się odl)ywae 

majówki dzl ec; uue. 

Wejście bezpłatne. 
716 - a-2 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikołajewska ](a 59, m. 56, 

II piętro. 

1 Mleczarnia Ziemiańska 
ul. Dzielna M 30. Fllle: Piotrkowska 

· MIM 84, 225 i Śr«idnla Mi 30. 
Poleca zawsze ś111ieże I w najprzednlej­
azych gatunkal·h produkty wlejsl!.ie po ce­
nach możliwie przystępnych. Mleko we 
flakonach rozsyła się na zamowlenla dwa. 

razy dziennie b11z różnicy co do ilości. 
527-15-15 

Kefir świeży 
po cenie moźłlwle nlzkiej, można u mnie 

dod~ae w k3Żdym czasie. 

Czaplicka 
Mikołajeweka M 35 w sklepie. 

560-d-18 

Lokal 
składaiacy się :r. narożnego sklepu i 2-ch 
pokojo~ z bncbnlą obok nowej rzeź­
ni w domu p. Rauscha nadający się do 
urzadzenia kawiarni z bilardami zaraz do 
wyn.ajf<cla. Wiadomość w browarze To-
mass w Radogoszcza. 709-8-3 

---:::-::-------------------..::A::.o.:..a:..:B:..:O=JJeHO u;eHsypo101 r. Jlo~s:r,, l I10m1 1902 r. W Uoczni "Rozwoju", Piotrkowska ~ 111. 
Redaktor l Wydawca W. Czajewski. 
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